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Wyznaw 


: Kraków, 28 września. 
fstm). W niedzielę we Lwowie do- 
„Uy został przez Ukraińca Feda- 
zamach na Nacz. Państwa pol- 
skiega Tak skwalifikowat strzały 
«Vox pomit“, tak samo cała polska 
prasa. Wmrawidzie Fedak, składając 
pn zamachu zeznania oświadczył, 
że chciał strzelać do p. Gratwywskte- 
ga, łako waiewody fwowsldego. — 
Bardzo się mało jednak znażdzie Wi- 
dzi, którzyby mı tac bezwzględnie 
f odrazu uwierzyli, zważywszy 
chocby moment, w którym zamach 
został dokonany; strzelając do wo- 
iewody Grabowskiego wtedy, gdy 
Siedział on w jednym samochodzie 
g Naczelnikiem Państwa, Fedak co- 
najmniej „ryzykawał" także trafie- 
Mme w Naczelnika, W każdym więc 
mzję, jeżeli nawet przywiązywać 
wazę do zeznań zamachawica, w 
stórego ma'prostszyin interesie leży 
zmaiętszenie dontosłości swego czy- 
Mm, a wice zarazem, adpowiedzialne- 
iza niego — można conaiwyżeł 
nadawać tym zeznaniom tyleż wa- 
gi, fle fektom, które Świadczą, że 
W gruncie rzeczy "strzały Fedaka 
yły zamachem na Naczelnika Pań- 
stwa polskiego i tylko takim zresztą 

mógł być ich cel polityczny. 

Znaleźli się jednak w Polsce tu- 
dzie — oo wiecej, całe stronnictwo 
— którego organ wystąpił z publi- 
Cznem wyznaniem wiary przede- 
Wszystkiem w — słowa Fedalka, W 
samym dniu kiedy endecki or- 
Can brukowy w Warszawie „Caze- 
ta Poranna" — tak samo zresztą, 
lk wszystkie dzienniki wacszaw- 
Skie, krakowskie, twowskie "ależ 

mecza wiadomość o strzała 
iwowskich p. t „Zamach na Naczel- 
vka Państwa, — drugi orgam naro- 


derńnikracyi, teoretyczna I 
„ideowa* „Gazeta Warszawska“ 


zamieszcza artykul „Wtwaty ukraiń 
, w którym właśnie tylko ze 
Słów Fedaka wyprowadza całe pod- 
„iddaowe” zamachu lwowskie- 
Zo I ze strzałów tych formułeje o- 
śe przeciw — Polakom, nie 
Mleżącym do obozu narodowej der 
Tiokrac 


yi. 
Artyxnł ten jest szczytem riedo- 
< nej zreszta Í ordynarnej poridył. 
a pkt wyjścia swego rozu:nowa- 
Na om, lak już zaznaczyliśmy, 
taż Fedalka, „Ukrainiec Fe- 
ax — Msze „Gareta Warszawska“ 
c zranił knla wojewodę polskiego 
„Talhowskiegn,, Zamach skierowa- 
RA był na (może przeciw?) wojewo- 
as, który jet wysbrażeniem TZĄ- 
br polskich w Galicyt", Z tej zaś 
pe ask, iiac słowa jakieroć 
Tsząuritego dziennika, že „Na- 
Tę Państwa był zawsze przy- 
p..siem narodu ukrafńskiego”, Wy- 
ba eadra „Gazeta Warszawska ta- 
wrinski: 

ko ukrałósią  worawłeji 
wojną cf Poincy w Gabcsi 


Lad 


Drzzyj 


cy Fedal 


Kraków, piątek 30 września 1921. 


których zadaniem życia było wypeł- 
niać intencye rzadu austryackiego. 
„a przez to niemieckiego, Uprawfali 
łą mietyłko namiestnicy przed i po 
Potockim, ale f socyałiści I wszyst= 
kie zwłazane blokiem porozumienia 
anstryackiego stronnictwa, które na 
womeęe wyłoniły z siebie N. K. N. 
„Nie stało Austryi, ale zostali w 
schedzie no mei protekiorzy rachu 
ukraińskiego. Ukraińców nie stać 
oryamicznie na zbudowanie swego 
państwa. Ktoś musi je zrobić. Teraz, 
kiedy sprawę bierze w ręce pu Au- | 
strvi Liga Narodów, polscy ukrał- 
nofile z NKN malą zadam e pracę 
kontynuować, Strzały we Lwowie 
sa tylko maniiestacyą, że Ukraina 
żyte... (Tal). 

Takie jednak jakieś ogólnikowo- 
„historyczna oskarżenie „Gazecie 
Warszawskiej“ nie wystarcza. — 
Musi się ona posunąć jeszcze dalej 
w partyjnej aberacyi umysłowej 
i złośliwe: bezczelności  mioramej. 
Więc tak snuje dale: kamwę swych 


„Ukraińcy, typu Foedaka mala 
przecież svie połączenia ideowe z 
ehczem, dziś u steru w Poiece stog 
cym przez rozmałtych Hankiewi- 
czów, którzy Daszyńskim 1 Mora- 
czewskim dyktawali w Warszawie, 
co ma Polska myśleć o Gzlicyi. Na 
Fedakach oparta jest nacza polityka 
ukrainska w Warszawie”, 

Po tej dla nikogo przy zdrowych 
zmysłach będącego nieoczekiwanej 
konkluzyi widać, że mie myśl kierowa 
ła 'gzykiem czy piórem „znaltomite- 
go“ publicysty endeckiego, który 
to pisał, lecz przeciwnie — pióro ml- 
salo po papierze, co samo chciało. 
a myśl — jeżeli jaka wogóle była w 
tej głowie — włokła stę za nim. Gdy 
się to w fGazecie Warszawskiej 
już przeczytało, myżna się wogóle 
wszystkiego spodziewać. Oczeku- 
jemy też, że w następnym numerze 
orfatru wyznawców świętych ze- 
zmań Fedolka będzie namtsame. (ż Na- 
czelnik Państwa był w zmowie z 
Fedakiem i zawiadomił go, kiedy 
pędzie siedzial z wotewodą Grabow 
skim w samochodzie, aby Fedak 
tem latwiej mógł trafić wojewodę, 
nie szkodzac i nie grożąc nikomit. 
Gdy bówiem oleść — to już koszalki 
— opatki. 

Zresztą, jeżeli nie uda się z iednef. 
to może udać Się z drugiei strony — 
emdecy zdolni sa do próbowania 
wszystkiego. Wszakże razem z! 
wiadn. żością o zamachu, wyznałący | 
„tcoficyeinie* emdeckie pnzekona- 
ufa, „Rozwôi“, wychodzący w Ło- 
dzi, w artykule n. t. „Znamienny | 
strzal“ wyraził przpuszczenie, że 
zamachu dokonał jakiś patryota“, 
oczywiście Z znaku narodowej 
demokracji, który „nie mógł wy- 
trzymać. W artykule tym „ROZ- 
wół” mere dnałowale : 


komcencyj politycznych: 


natyk, który widząc Polskę w stanie 
ucadku ekonomicznego tł cieżkich 
zmagań wewnętrznych, przypisy” 
wał to kierownikowi państwa I ua 
błędnej drodze terorystycznych za- 
machów usiłował przeciąć te kre- 
pujące nas wiezy“, 

_ Tak! Patryota naradnwo-dano- 
Kratyczny z „Rozwoju* w prostocie 
dycha i z głebi przepełnionego serca 
poprostu wypowiedział przekonanie, 
że to iakiś stały czytelnik narodo- 
wo-demokratycznych organów. mógł 
na tej „błędnel drodze”, szużcać wy- 
zmienia z „więzów, które tak do- 
łecają zwolemiłkom p. Dmowslkie- 
go. Ale póki się to czytało w „Roz- 
woin“ 
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Fedak na audyercył 

u Naczelnika państwa, 
Lwów, 28. IX. (Tel. wł.) „Cazeta 
wieczorna” z wiarygodnego Źródła da- 
wiadwie nie, e dr Szczepan Fedak, 
ojeice sprawcy zamacha byi 4 Tai 
prze  ramachem na audysncyi u Na- 
czelnikka państwa. 

Dr Fedek przedstawiał Naczel- 
nikowi państwa postulaty ekono- 
miczne Rusinów. Aadyencya trwała 
prawie 2 godziny. 


Arestowen'a siostry Fezaka, 

Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta wieczor- 
na“ dowindnie sie, Je w przejeździe 
do Wiednia aresztowano wczoraj 
siostrę FadaKa, sprawcy zamachu na 
Naczelnika państwa, Irenę Fedak 
Przy rewizyi osobista} znaleziono 
bardzo ważne dokumenty polity- 
czac. Fede! ówna wyjechała do Wied- 
nia w zamiarze wpisania sie jake glu- 
chaerka akademii eksportowej, Znale- 
zione nizv nisi dokumenta nie mają 
nie wspólnego z zamachem, rzuczią 
n=fomia<t hardza ciekawa óŚwiątły ną 
polityczną działalność R sinów 
iwowskich i stosunki z emigracyą. 


Dalsze śledztwa. 


Lwów. (Tel. wł.) Dalsze śledztwo 
w sprawie niedzielnego zamachu na 
Naczelnika. państwa nie posunęło się 
wiele naprzód, jak również nie usta- 
lono, czy w tei sprawie brało udzial 
wiere n-ób, eyy też nie. temhordriei, 
łe PadaX stanowczo twierdzi, že 
czynu tego dokonał z własnej imi- 
cyatywy, Dziś popoludnia adwieriono 
Fedaka do wiezienia przy ul. Batórepa 
w asyście urzednika policy. Dalsze 
badanie Feda-a prowadzi sedzio Śled. 
czy m. Anonleleki Aresztowani da- 
tychczas PRarwiński  Osannwski 
i Szgntowska pozostaję nadal w ne 
resztach policyjnych. Oprocz nich 
aresztowano egrcze studente Stykę, 
Stan zdrowia Fedaka poprawił sie naj- 
zupełnie, Lekar werwany stwierdzi, 
że Fedek bardzo prę1Xo wyzdro- 
wieże. „Ukra:bski komitet ohvwatel- 


ski“ grymgyrcował dla Każdaga z a- | w nim bowiem 


Fosrtpwanych po 2900 serok nA 
poprawianie wię siana 


mnożma było mmiemać, że to 


| Przeczi. 


Redaktor naczelny: Józet Rączkowski, 


tylko prowiacyonalny dziennik w 
nieobecności naczelnegy redaktora 
może wybrać tak oryginalny „szlak 
myśli. Po eramcyacyach Jednak 
„Gazety Warszawskiej“ widać, że 
narodowo-demokratyczni wYZAWw” 
cy Fedaka czy w stolicy, czy na pro 
wincy! stoją na jednakowym pozło- 
mie. Do Naczełuika Państwa Strze- 
la? fanatyk-patrycta polski, bo przy- 
pisywał mu wing, Że Polska znal- 
dwie „w stame padku”. A jeżelf to 
nie prawda — no to oczywiście Na- 
czetnik państwa jest zwolennikiem 
i niemaś Że sprzymierzeńcem ukraśń 
skio „ia natyka-natnaty” rw zama- 
chu na „polskiego wojewodę". Zał 
trudmo już w absundach iść datei. 


p sie 
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a Naeka pisiwa, 


Sledztiwo w sprawie aresztowanych 
w związku z ramecham Fedska aXofi- 

| czone zostanie we czwartek, poczem 
odstawieni zostaną do areszta sądu 
karnego, 


Fedaii w świesle własnych zeznań 
Lwowski „Nowy Wiek* pisze, że 
| FedaM oda! da nrotokołu policył, fe 
z powoda syfilisu, jakiego się naba- 
wil przed 3 |»tu, słażac w armii u- 
kra'askiej, 3 razy odbierał sobie ży» 
cie. W postanowieniu swoiem kierował 
się item, Że rodzice w dnin nieustan= 
nie nazywali go prółniakiem i na- 
pedal do nanki G'imnazvumi:nie u- 
kończoł, lecz w 14 roNa życia wstąe 
pił do strzelców uMraińskich, po- 
czem w Wiedniu ukończył kurs szkoły 
wniskowei. Jasno jest więc rzecza, Że 
wołna zniszczyła go moralnie 1 fi- 
zycznie. Wśród rozmaitych zabaw Fe- 
dak zniechęcił się do życia i zabragnął 
odegrać rolę bohatera | uróść na u* 
kraińskiego męczennika, jak Siezyński, 
drogą mordn. 


Szef zafonzywy gywilne] we Lwowie, 
| Lwów. (E E.) Przybv! tutaj p, Swol- 
Kiem, wyrszy urzednik ministerstwa 
soraw wewnefrznych szef dafenzywy 
cywilnei. Przyjazd jego jest w związku 
Z zamachem na Naczelnika Państwa. 


Francya wobec zamachu na 
Naczelnika państwa. 

Paryż. (E. E) Cala prasa paryska 
zamieszcza szczegóły zamachu ma Na- 
czelnika państwa Piłemdskiego, a niee 
które niema zaonstrnią je w komentar 
rze. Petit Journal“ samieszcza por- 
tret Naczelnika wraz z jego żwciory- 
Sem, s zamach nę niego oorównuje 
z zamachem na Andrzea Potockiego, 
Marszaiek Piłsudski — pisze „Pałit 
Journal" — jest najwybitniesszą oso- 
bistością w z ednoczonei Polęce, który 
nies'e wysoko sztendar aare'lawy, Jego 
potężna indywidualność wyw era ogrome 
ny wplyw na wszystkie polskie sprawy, 

Dziennik „Victorie“ podaie życiorys 
Piłsudskiego i przysomiea, ła kiedy 
był on ostatnio gościem w Paryżu, enia 
ludność omla się szczęśliwą; widziała 
jednoczenie wybawi= 
wierasga 


€leia 
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Naczelnik państwa wrèci} da Warszawy. 

Howy Sącz. (E. E.) N.czel*k pań- 
„stwa zwiedził w dniu wczorajszym po- 
bojowiska Limanowej i okolicy Nowego 
Sącza, miejsca boju pierwszei Bry vady 
Legionów w pierwszym roku wo'ny. 
Wieczorem wyjechał Naczelnik państwa 
do Warszawy. Mieszkańcy stolicy przy” 
gotowują Naczelnikowi państwa owacye. 


Telegramy z okazy! uniknięcia 
NEDEZDIECZEASTWJ, 


Warszawa. (PAT) Z okazyi szczę- 
śliwego uniknięcia niebezpirczeństwa 
przez Naczelnika państwa nades!ali do 
Belwederu telegramy Panowie Prezy- 
dent Francvi M l'erand, Prezydent 
ya SOS 


kardynał Caspari, imieniem O ca fw., 
Prezydent ministrów francuskich Bri- 
and, rumnński minister spraw zagra- 
nicznych Take fonescu, poseł fran- 
cuski, czterech posłów przedstawicieli 
rzeczypospoliei polskiej zagranica, 
przedstawiciele stronnictw politycznych 
w sejmie, magistraty i Rady mieiskie, 
szereg wyższych urzędników państwo- 
wych i oficerów oraz osób prywatnych. 
O:obiście z'ożyli wizyte arcybiskup 
Daibor, Kazowski, B lczewstł, 
Oprócz tego nadesłali deneste biskupi 
krakowski, podlaski, lubliniecki. oraz 
przedstswiciele zrzeszeń społecznych 
i szereg wyższych urzędników państwo- 
wych. 


(psem wyborów prodorcydnainych. 


Usterki rządowego projełtu ordynacyi wyborczej. 


Warszawa. (Tel M.) Po posiedze- 
mu komńisyi konstytunjącej dla rzą- 
doweso projektu ordynacył wyber- 
czej Seimu i senatu, korespondent 
wasz zwrócił się do posła dra Buz- 
ka, referenta tej sprawy na komisy! 
z prośbą o pewne szczegóły: 

Konstytncva nasza przewidnie — 
mówił dr Buzek — rzad par'amen- 
tarny, to znaczy rząd większości 
seimawei. Z tego powodu należało- 
by wybrać system wyborów pra- 
porcycnalmvch, które byłyby mal 
więcej zgodne z zasadą rządu par- 
lamentarnego, a utrudniałyby przy- 
tem rozmadnięcie się Sejmu na sze- 
reg frakcyi. Im bowiem więcej bę 
dzie ugrupowań sejmowych, tem 
większa grozba ciągłych nowych 
przesileń i słabszy musi być rząd 
w państwie. Jeżeli z tego punktu 
widzenia zoadarny przędrożemie rzą 
dowu, to spostrzeżemy, że system 
wyborów, proponowamy przez rząd, 
zawiera liczne usterki, Zasadniczym 
postulatem, wysuwanym ` przeze- 
mnie — mówił dr Buzek — jest u- 
sunięcie możności tworzenia związ 
ków wyborczych, które dopuszcza 
pro'ekt rządowy. Osobiście byłbym 
za zastosowaniem u nas franciskie- 
go systema wyborów, We Francyvi 
oblicza stę iłość głosów w ten spo- 
sób, że dzieli się liczbę ważnych 
głosów oddanych w okręgach, przy 
czem keżde stronnictwo otrzymuje 
tyle mandatów, ile razy mieści się 
dzielnik wyborczy w ilości głosów. 
otrzymamych przez daną listę. Man- 
daty nie obsadzone w tem głosowa- 
niu przypadają na rzecz na'silniej 
szej grupy wyborczej w okręgu. — 
U nas możnaby zastosować te zmia- 
ny, że mandaty nie obsadzone w 
danych okręgach szłyby na rzecz 
listy państwowej. Spór o to — cią- 
gmna? dalej dr Buzek — czy wybory 
malą być przeprowadzone przez 
administracyę, czy sądy, Tozbia 
właśnie istotę rzeczy. Zachowamie 
czystości wyborów da się przepro- 
wadzić przez bardzo szczegółowe 
przepisy, uniemożliwiające naduży- 
cia. W państwach zachodnich prowa 
dzenie wyborów należy do władz 
administ"acyjnych. Pewne szzegól- 
nie ważne funkcye są tam powierza- 
ne komisyom wyborczym. w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
wszystkich stronnictw, występuą- 
cych z wlasna Msta kandydatów. — 
W tem sposób nadużycia są umemo- 
żliwione. W kraiach demokratycz- 
nvch Zachodu prowadzone sa listy 
wyborcze, które są co roku kontrolo 
wane |! służą nie tylko do przepro- 
wadzania wyborów  parlamentaT- 
nych, ale też i do wszelkich innych 
wyborów, jak np. do s$morządów. 
Projekt rządu przedłożony komisyi 
przyjmuje zasadnicze listy wybor- 
cze ustalone ad hoc. Należałoby się 
zastanowić czy i a mss mię dałoby 


się wprowadzić tych list stałych. 


3 . ` u 

Obrady” Komisy! seimowysk. 

Warszawa. (PAT). Komisya ad- 
ministracylna, pod przewodnictwem 
posła ks. Sobolewskiego omawiała 
zachowanie się niektórych urzędów 
państwowych wobec orzeczenia ko- 
misyi dla spraw lakomocyi. Posta- 
nowiono zaprosić na następne posie- 
dzenie Komisyi prezesa ministrów i 
ministra spraw woskowych. Wobec 
tego, że referent pragmatyki stużbor 
wej, poseł Kiernik, jako prezes Gł. 
Urzędu ziemskiego mie może refe- 
rować projektu tej ustawy na Sejm 
aheimie poseł Godek. Nastepnie 
przewodniczący referował protekt 
noweli do ustawy z 2 sterpnią 1919 
rokn c wyłączeniu górnictwa į za- 
krem władz drugiel instancyi, oraz 
wniosek posła Wierzbickiego 0 
skutecznem zwałczaniu dowozu to- 
warów zagranicznych. Komisya oba 
referaty przyjęła. 

Komisya kKonstytucy!na, pod prze- 
wodnictwem ks. posła dra Lutosław 
skiego w obecności delegata mimi- 
sterstwa spraw woiskowych wy- 
słuchała referatu posła Buzka o pro- 
iekcie ordynacyi wyborczej i posta- 
nowiła posiedzenie na'bliższe roz- 
począć na zasadzie tego :eferatu. 
Nastepnie postanowiono wnieść pod 
obrady wniosek posła Erdmana. do- 
tyczący nowego podziału krafu na 
województwa, oraz petycye kościo- 
ta ewangelicko-angsburskiego o u- 
stalemiu ustawodawczo stosunku Ko 
Śchała do państwa. 

Komisya spraw zagr. 
w sprawie wileńsliej. 

Warszawa. (Tel. M.) Odbyło się 
posedenie komisyi spraw zagranicz 
nych w sprawie wileńskiej. Posiedzenie 
odbyło sie przy współudziałe ministra 
spraw zagr Śkirmunta, i dyrektora de. 
pzrtamentu Kossakowskiego. Konferen- 
cya miała charakter poufny. 


Tantri ył | pną” "rh 

vefa TOWA a TAA CA LH. 

Warszawa. (Tel. M.) Do laski mar- 
sra'kowskiej wpiynał projekt reinicter- 
stwa cpraw wewnetrynoch 0 Kontro- 
lowanin nadawanych zagranicą 
przesyłed pocztowych, teleyramów 
i międzynarodowych rozmów telefonie 
cznvch. Według tego rozporządzenia 
Rada ministrów może w dradze rozpo- 
rządzenia wszelkie przesyłki pocztowe, 
koresponiencyę telegraficzną i rozmo- 
wy telefoniczne w obrocie z zagranicą 
roddać kontroli. 3 


Mn. Michaisti obatmie urzędowanie 
1 
w soboię, 

Lwów. (Tel. M.) Nawo m'anowsny 
minister skarbu dyr. MichalsXi wyje- 
dzie do Warszawy w sobotę i natych- 
miast obejmie urzędowanie. Swój pro- 
jekt rozwine przed seimem z począt- 
kiem go ty 
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Zwişzku szwajcarskiego Scaltheze, 


Wilno. (Œ. E) Gen. Zeligowski ' 
postanowił we wtorek po naradzie z 
gen. Mokrzyckim zwołać na nadcho- 
dzącą niedzielę komitet wykonawczw 
sierpniowego zjazdu ciał samorządo= 
wych celem omówienia spraw zwia7a- 
nych ze zwełamiem w Wilnie Zgro- 
madzeniaą marodowego. Komitet 
omówi zasadnicze sprawy, Oraz sprawę 
ordynacy: wyborczej i terminu zwa” 
łania Zgromadzenia narodowe- 
go, poczem gen. Zelirowski poweźmie 
ostateczną decyzyę. Wobec nastrojów 
i zapatrywań wszystkich bez wyjątku 
polskich grup, zrzeszeń i stront ztw 
politycznych w Wilnie nie ulega wąt- 
pliwości, że komitet wykonawczy u- 
chwali jednomyślnie jak najrychiej- 
sze zwołanie Zgromadzenia na- 
rodoweco. 


Z O c 


iędonie Rady Lig 


IAGZWYCZAJIO 


w sprawie 


Orzeczenie Rady Ligi ośłoszonem będzie Koło 15 października. 


Berin. (EE) „Deutsche Allg. Zei- 
tung“ telegrafuje z Paryża, jest już 
rzeczą postanowioną, że Rada Ligi 
narodów zbierze s'e na nadzwy- 
czajne posiedzenie w sprawie 
górnośląskiej natychmiast no 
plenarnych zebraniach L'gi. Po- 
siedzenia Rady rozpoczną się ckoło 
3 października i maja potrwać 10 dni 
tak, że orzeczenie Rady L'qi Na- 
rodów ogłoszowem zostanie o- 
koło 15 października, 


Rada Ligi 


przeniesie się doParyża 
Warszawa. (Tel. M) Z Genewy 


Praga. (PAT). Czeskie biwo pra- | 
sowe donosi: w komisvi spraw zagra” | 
nicznych izby prezydent ministrów i m'- | 
nister spraw zagranicznych dr. Benesz | 
omawiał sytuacyę polityczną w związe 
ku z wydarzeniami na Wegrzech za- | 
chodnich. Mowca cświadczył, że nie” | 
uzasadnione są obawy opinii publicz= 
nei, jakoby sytuacya na Węgrzech za: 
cho+nich groziła niebezpieczeństwem. 

W ubiegłym tygodniu do Benesza 
zgłosił się pewien polityk węgierski i 
w rozmowie prywatnej zapyła!, yty | 
rząd czechosłowzcki nie rodjął się | 
tnterwercyi w sprawie Wegler zz- 
chocnich. Benesz odpowiedział, że u- 
waża za słosowne współdziałać w po- 
kojowem rozwiązaniu problemu. Za 
warunek współdziałania uważa położe=_ 
nie nacisku na traktat pokojowy i wy- 
danie w ręce delegatów koalicyi spor- 
nych terytoryów, Benesz obiecał od- 
powiedzieć po zasiągnięciu fnfornacyi | 
u kaccierz Schobera. Jest on zdania, 
że ze względu na interes pokojowy, 
powinien poiaformować się u Juge- 
sławii i Rumunii, a potem zajmie o- 
kreślone stanowisko. Przy spotkaniu z 
węgierskim ministrem Banffym obsta- 
wał Benesz przy tem, że pierwszym 
warunkiem ieił wypelnienie noty a- 
łiantów. Nie ulega watpliwości, że 
rząd węg'er'ki zastosuje się dono- 
ty koalicyjne; Mimo to jednak pozo- 
staną w akcvi bandy węgierskie i n'e- 
pokoje trwać będą zanewne czas iq. 
kie,  Nieherpieczeństwa zawikłań 
wożennych niema. 


Konferencya w Portorose. 
Warszawa. (Tal, M.) Vonłaccacya 


Iolani Zpronedzonia narodowego Wilens 
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szym 
| usckodniej Malopolski. 
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LBUMOKOW Ca POŚTOCNICZY W enoro 


o Wegry zachodnie. 
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Sprawę Wilna przesądzono 
przed rozstrzygnięciem, 


Wilno. (E E) Z głosów prasy ko- 
wieńskiej i wynurzeń polityków kaowieńe 
skich wynika, że w Kownie na kilka 
już tygodni przed rozstrzygnię” 
ciem Ligi narodów wiesziano; 
fe uchwała taka zapadnie. Dele- 
gat kowieński Naruszewicz przed 
jazdem do Genewy oświadczył współe 
pracownikowi kowieńskiego „Echa“ eo 
następuje: Wszystko skłania mnie do 
przypuszczenia, że jeżeli rokowania 
wstępne do niczego nie doprowadziły, 
to plenum Ligi narodów załatwi spra” 
wę zupełnie sprawiedliwie na naszą 
korzyść. 


G. Slaska. 


nadeszła wiadomość, że Rada Ligi na” 
rodów ma zamiar przenieść się do Pa* 
ryża i tam obradować nad ustalaniem 
granicy Górnego Sląska. 
Sprawa wscheżniej Małopolski 
przed Ligą Barodów, 
Genewa. (PAT) Dis zgromadze” 
Lie Ligi przylęło jednomyślnie bez dys* 
kusyi wriosek, wzywający Radę Ligi, 
by zwróciła uwage mocarstw sprzymie* | 
rzonych i stowarzyszonych na konie" | 
czność uregulowania w najlirót- 
czazie stana prawnego 


Austrya gotowa  . 
A e > 

do ugody z Węgrami. | 
Londyn. (PAT, Reuter) Rząd austry* | 
do porozumienia się | 
w kwestyi Wegier zachodnich pod wa | 
runkiem, by Węgry przedtem | 
opzóżniły terytoryum Okuvowa” | 
ne, Na zapytanie aliantów odpowie | 
działy wszystkie rządy małej ententy: | 
że są gotowe do wzięcia udziału | 
w akeyi, która zostałaby podięta | 
przez sprzymierzeńców przeciwko Wę | 
grom, 


Węgry otroszyy prośbę | 
przyjęcia Go Ligi narodów. | 


Genewa. (PAT. Havas) Przestawi” | 
ciel Węgier hr. Apponyi oświadczył 
zastąpcom prasy, ie Węgry odro” | 
czyły prośbę o przyjęcie do Li | 
gi, ze względu na nieporozumienie do” | 
tyczącz zastosowauja artykulu traktatł | 
co do odstąpienia Austryi komitatów | 
zachodnio- węgierskich. Klausula ta po” | 
wiana być wypełniona przez układ mifi | 
dzy Austryą a Węgrami. W sprawić | 
stosanku do malej eatenty oświadczy | 
Apponyi że Wegry nigdy nie zgod | 
się na to, aby jakieś mocarstwo, lub | 
grupa państw mogła oyreniczać suwd” 
renne prawa Węgier. Gdyky przyjęć | 
Węgier do Ligi mialo zależeć od zmiż” 
ny kiórego z postulatów podstawowy 
Węgry zrzekłyby się prośby o 
jęcie. = . A 
w Portorose zbierze się w pierwsi® 
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 WIERCJĄDBŁO POLITYCZNE 


CZIEZErINA, 


Kraków, 28 września, 

Rząd sowiecki operuje od dłuższego 
czasu notami. Więc nota dn rządów 
koalicyi, nota do Rumunii i nota do 
Anglii Najbardziej zaś czynna jest 
linia Moskwa. Warszawa. Ostatnia też 
nota Cziczerina do rządu polskiego 
ogłoszcna przedwczoraj, spotkała się 
z należytą odpiawą i przestrzeżeniem, 
skoro mówi, że „zagwszy jaknaibat= 
dziej przychylne stanowisko w sto- 
sunkn do życzeń rządu rosyiskieco*, 
ma prawo soodzieweć sie, iz decyzya 
rzadu moskiewskiego „powzięta bę- 
dzie z tą świadomością, ze od niei 
w znaczne mierzę uzależnione jest 
dalsze uKształiowanie się stesun- 
tów dwu sąsiadujscych państw”. 

Zdaje się zresztą, 32 rząd moskiew* 
ski nigdy nie wierzył w napastnicze 
tendencye Polski „w porozumieniu z Ru- 
mnnią, a pod naciskiem Franryi*. Cały 
zaś zatarg dyplomatyczny z Polską po- 
trzebny mu jest do tego, aby prze- 
zwyciężyć włashe trudności wewnętrzne, 

Nowy kurs gospodarczy bowiem, 
wzmocriony nomocą zachodnioseuro* 
pejskich państw i Ameryki, godził w 
same podstawy komunizmu rosyjskie= 
go. Rząd sowiecki postanowił przeto 
wskrzesić na nowo wewnętrzne przecie 
wieństwa i antagonizny wobec zagra- 
nicy. „Powykrywano” więc na caiym 
obszarze Rosyi szeregi spisków. Dało 
to możność wznieść nową falę mordów 


j zapełnić więzienie. Głodny zaś lud 


= 


rosyiski zeszedł na plan drugi, Rząd 
sowietów walczy o byt. Wszechrosyj- 
ski komitet pomocy został rozwiązany 
i uwięziony, a pomoc zagranicy jest 
przeważnie odrzucana. Nastrój wo- 
jenny w prasie i mobilizacya giodnych 
mas ma być dalszym środkiem dla 
stłumienia wewnetrznych rozterek i u- 
trzymania się przy władzy obecnego 
rzadu. 

Oczywiście, że odpowiednie nastroje 
zagranicy wytwarza rząd sowiecki przy 
pomocy calej armii zgitatorów, niosą- 
Rych ze sobą olbrzymią bibliotekę bi 

Uy. 

O tej ofenzywie rewolucyjnej sowie- 
tów mówił wyrażnie lord Curzon w noe 
cie, wręczenej w ostatnim czasie rzą- 
dowi moskiewskiemn. Oskarża tam lord 
Curzon rząd sowiecki o organizowanie 
rewolucvi w |ndyach. przemvcanie a- 


mm 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 


© -46 
„Dwie cnoty . 


Komedya w 4 aktach Alfreda 
Sutro. 
Przekład GĆ. Oerhowskiego. 


„Dodatek do „Biuszczu*, tłómacze- 
nie z angielskiego”. Rekomendacyn 
dla książki nawet wcale miła. Nie ma 
lepczej lektury poobiedniej. Na zme- 
czone nerwy drisia jak ciepła kąpiel, 
po której się tak zrbawiennie zasypia. 

ironii. Przeciętna powieść angiel- 
ska miewa snecyalny urok czystości 
mysli, meskomplikowanych stosunków 
Życiowych, dobrobytu i poszanowania 
tadycyi, a przytem częsta nieoczeki- 
wavą świeżość i wdzięk motywów, o- 

formy giadkiej, potoczystej, jak 
Wygrzcowana ścieżca parkowa — i zgo- 
ła nieindyw:dualnej. Słowem, jest to 
Todzaj literacki niemal klasyczny, 
istniejący nie bez pożytku, a nawst 
Przyjemności, 

„Inna rzecz, gdy taka powieść prze- 

ierze się za komedyę Í w tym ka- 
kieteryjnym kostyumie ukaże na sce- 
nie, Wówczas zuikają wszystkie jej za- 
sety, a występuig same wady. Coś po- 
da nego przytrafiło się „Dwor eno- 
toms, Jak gdyby w praktyce nawet 
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rerchistëw z bombami, npadburzanie 
Parsyi, obronę nacyonalistów tureckich 
it. p. W Afganistanie — mówi nota — 
każdy konsul sowiecki iest ośrodkiem 
propagandy, 

Tak więc rząd rosyjskich sowietów, 
czu,ąc usuwanie się gruntu z pod nóg, 
stara się wygrywać ostatni atut do u- 
trzy nania się. Atutem tym ma być 
akcya dyplomatyczna, nacechowana 
tonami wojowniczymi, które jednakże 
do niczego nie prowadzą. 

Polacy zaają też lepiej, niż ktokol- 
wiek tę tuktykę rządu moskiewskiego. 
Viemv, że poditnwa istnienia tego 


rządu chwieje się z powodu wrzeń so- 
cyalnych i nacyonalistycznych w kras 
jach sąsiednich, 

Ostatnia nota polska podkreśla szcze: 
rość dążeń polskich do zachowania lo- 
jalnych stosunków z Rosyvą. W ten też 
sposób Pelska przekonać może naile- 
piej Eurcoę o swej istotnie pokojowej 
polityce. Europa zaś nauczyć się mo- 
gla już nieco z not 1ządu rosyjskiego 
i poznać ich pochodzenie. Rewolucyjna 


enie na drodze not dyplomatycznych, 
jest zdaje się ostatnią deską ratunku, 
pozostałą dla tonacemo. 


Jak MNiemev postępują z Polakami 


Kratów, 27 września. | 
| 
| 


Na ziemiach Rzeczypospolitej Pol- 
jedaa cnota nie była dość trudną do | 
i 


w Riemereci, 
ckim kraju kolonie polskie. Pod pła- 
szczykiem religii (l!) zakładali oni już 
w ośmdziecięciu latac (1) towarzystwa 
kościelce, fanatyczni (I) księża przyby- 
wający z Polski wwawiali nieuświado- 
mionemu ludowi, że Matka Boska Czę- 
stochowska tylko po polsku rozumie. 

W. towarzystwach polskich pielęgno- 
wano polski nacyonalizm. Polakom 
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Gdy ze wszystkich stron roztegałą 
się w Polsce dziwnie zgodnym chó- 
rem słowa pesymizmu,  usprawiedli- 
wionego zresztą troską o dalszy nasz 
byt społeczno-gospodarczy, przecho- | 
dzący obecnie cieżki kryzys — warto 


łowacy, a przedewszystkiem Polacy. 

a silna imięracya najczęściej na bar- 
dzo niskiej (!) stopie kulturalnej stoją- 
cych ludzi ma natoralnie także swoje 
ciemne strony, gdyż przyczycia się do 
zaostrzenia narodowych, religijnych i 
socyalnych przeciwieństw, Przy wszyst» 
kich rozruchach (1), wykroczeniach (!) 
odgrywa element obcy pewna rolę, Za- 
daniem rządu oraz gmin być powinno 
ażeby obcy elemeut włączyć w niemie- 
cką kulturę i wtłoczyć w organizm nie- 
miecki. 

Polacy co do liczby przewyższają 
wszystkie inne obce szczepy. Bez(!) 
pruskich Mazurów (!) i wschodniopra- 
skich Kaszubów (!!). których liczbę sza- 
cować można na 100.000, mieszka w 
obwodzie przemysłowym 400.000 Po- 
laków. Gdy atoli Mazury i Kaszubi (1) 
pomimo polskiego narzecza po niemie- 
eku (!) czują '!) i myślą (!), to Polacy z 
fanatvzmem (1!) trzymają się polskości. 
(istotnie, to siraszaa zbrodnia. Red. 
Gońce). Zakładała oni w praniemie- 


zapoznać się z głosem cudzoziemca i 
to Anelika, który patrząc ponad chwi- 
lowe ?.bjawy ciężkiego naszego gospo 
darczego przesilenia, wypowiada da 
swych ziomków bardzo opty mistycz- 
ne zapatrywania na przyszłość naj- 
bliższą gospodarczą Polski — wskazu- 
jąc bardzo wymowmie faktyczne źró- 
dila swego optymizmu. 

W poważnem angiclskiem facho- 
wem piśmie „Fmanctal News“ ukazał 
się pt: „Raj angielskich kupców* ar- 
tyky? prof. Wfiidan-Harta, który po- 
wróciwszy do kraju po dwumiesięcz- 
mym pobycie w Polsce omawia obec- | 
ne jej położenie gospodarcze. Uwagi i 
swe prof. Wilden-Hart zaczyna od | 
stwierdzenia, że pewnie niejeden Eu- | 


na podziękowanie, woli fikcyjnie wyja: 
chać — do Australii. 

A możn ową ukrytą „cnołą” jest p. 
Guilford, osoba o bogatej w zdarzenia 
przeszlosci, obecnie, mimo, że mioda 
i zdrowa, przyjmująca z jakiejś niewy- 
rażnej racyi wygodną egrystencvę, od 
dobrotliwego staruszka z Ameryki. Czy 
też awansuie na nia dopiero w chwili, 
edy rozczarowany ostatecznie z miio- 
fci dla Izabelli, Panton, — ofiaruje jef 
zrazu miejsce swei wspólpracowniczki 
w studyach nad kistoryą, a w końcu — 
żony, to ostatnie trochę dlateza, by 
spłatać złośliwego figla swej naidroż- 
szej siostrze, — nosohbieniu „enoty* 
światowe: i rodzinnej, osobie tak ujmu- 
jącej w obejściu, że nawet Święty by 
się od niej uwolnić, gotów się... ożenić ! 

Zdaje się, że to już cała treść tej 
komedyi, rozwałkowanej na ćstery aktv, 
na które! śmiać się trudno, a płakać 
nie warta, 

Te e<liwe banalności wystawione zo 
staly ponad zasługę starannie, w oprą- 
wie rzeczywiście wykwintnych w sra- 
km ram dekoracyjnych i z nakładem 
debrej, interesującej gry artystów, By- 
loby jednak maže pożądac:m by te- 
air im. Słowackiego mniej gorliwie kan- 
dydował og „uagrodę cnąty* konwe- 
cyanalnej komedy: „sulonowe”*, w knn- 
traście dą swej „lekkomyślnej siostry”, 


skie: Niemcy organ'zuia się bez prze» 
szkody. Założvli oni „Związek Niem- 
ców w Polsce*, który wysuwa bardzo 
daleko idące postulaty, Natomiast Niem- 
cy, gdy chodzi o prawa Polaków w 
Niemczech nie są skłonni do najmniej» 
szych ustępstw lecz bezwzględnie sto- 
suią metody wynaradawiania. tak 
„Ostpreussiche Zeitung“ wychodząca 
w Królewcu pisze: 
„Nadreńsko-weśtfalski obwód prze- 
mysłowy ze swoimi 4'/, miliona miesz- 
kańcami ma znaczny procent obcej iu- 
daości. W większych centrach robo- 
tniczych są wszystkie narodowości za- 
stąpione: Holendrzy, Włosi, Kroaci, 
zniesienia! Dowcip leży może w tam, 
że po takiem wyszefowaniu cnotliwo: 
ści w łytuje, w sztuce nie można jej 
odnaleść nawet przez mikroskop. Poe 
nieważ cnota jest rodzau żeńskiego, | 
podejrzywa się o nią kolejno p. Ger- 
voice, idealną Bealrice niejakiego Je 
rzego Panton, którego maiątek, >arce 
biosy przez przemyślnych przodków, 
pozwala na prowadzenie wsięnnych 
studyów do dzieła, mającego być hi. 
storyą historyi — przez lat piętnaście, 
oraz na pielęgnowanie kultu idealnej 
miłaici dla kobisty, która na tydzień 
przed ślubem wybrała innego, — przez 
lat cztery. æ 

Fo tym przeciągu czasu, Beatrice 
niegczekiwanie spada z obłoków wprost 
do biblioteki Jerzego, by zażądać ad 
niego, ni mniej mi więcej, jak żeby iej 
„zwrócił“ męża, zaplątanego w sidła 
iakiejś awanturnicy — i to koniecznie 
zapomocą osobistej interwencyi u tej 
damy, — poczem bedzie mu wolno kul- 
tywować dalej swą beznadziejna miłość 
dla jej portret, rękawiczki i zaszuszo- 
nej róży. Gdyby zażądała, jak Klara z 
„Zemsty“: „Ńrosodyla daj mi, luby!“ 
być może, że maniak bylby po niego 
pojechał do Afryki, wobec jednak pr~ 


dobnego zadania, nawet on trzeźwigie, 
— misyę spełni, — ale zamiast czekać 
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ofenzywa sowietów, nrowadzona obe- | 


przyznano osobnych ducho waych I ausz= 
pasterzy. Wszystko to ich nie zadawa- 
lało. Założyli polskie Związki Zawodo- 
we, Spółki, Banki, gazety, Sokołów, 
towarzystwa oświatowe i towarzystwa 
młodzieży. W ostatnich czasach załoe 
żyli „Schalvareia*, żądają polskich 
szkół ludcwych, chcą obwód Ruhry 
zamienić na kraj różnojęzyczny. Gdyby 
te życzenia spełnione zostały, naten- 
czas powstalvhv dla gmin olbrzymie 
wydetki i 1500 niemieckich nauczycieli 
zastąpićby trzeba przez narodowo-pole 
skich nauczycieli. Dążenia polskie twe- 
rzą wielkie narodowe i kultura!ae niee 
bezpieczeństwo, która rząd przeoczyć 
nie powinien, Westfalia nie może słać 
się drugim Górnym Sląskiemi*, 

Tyle niemiecka prasa nacyonglistye 
czna. Z ncwadu tego stanowiska „Dzien- 
nik Beri;gski* czyni słuszną uwegę, że 
Polacy w Niemcrech winni iść śladem 
Niemców w Polsce i organizować się. 
Te same cnoty narodowe. które „Ost- 
preuśsische Zeitung“ wytyka Poleko:n, 
Niemcy w Polsce kultywują jawnie 
i bez przeszkód ze strony władz pol 
skich... Co więcej nawet, iak to nle- 
dawno zaznaczal*śwy —- żądają dla gie- 
bie ziemi i urzędów! 

RE | 


cospodarczem Polski, 


„Polska rajem dla angielsiiich Kupców”. 


marki polskiej, doszedł do przekona. 
nia, żę kraj ten już jesi pod wziędem 
gospodarczym skazany na zagładę $ 
najdalej po roku przestanie istnieć ja- 
ko samodzielne państwo, Wszelako 
sąd taki byłby  zupełuło fałszywy, 
gdyż obecny stan gospodarczy Polski 
jest w istocie lepszy, niż to wyraża 
kurs jej waluty, 

Aby tego dowieść, prof. W. H 
wskazuje, że specyalne przyczyny 
tkwią w spzkulacył, jaka jest uprawta 
na z marka polską za gramicą, a szcze 
gólnie w Wiedniu, oraz w celowej ska 
cył, laką ze względów czysto polity- 
cznych, przeciw marce polskiej prowa 
dzi rząd nieniiecki, W akcyś tej waż- 
nym jest moment, że Polska w walu- 
cie niemieckiej kupować musli nieztę- 
dny jej do życia wegiel górnośląski, 
co kosztuie ja miesięczałe okolo 200 
mitłowów marek niem, > 

Tym mepomyślnym objawem watu- 
ry iińansowej prof. W. H. przeciwsta 
wia bogactwa mrzyrodzom Pol- 
ON || uw 


która wprawdzie nie przebiera zbytnio, 
lecz której pośród plew, minowoli trafi 
tie częściej złote ziarno. 

Zarówno p. Jednowski, jako Jerzy 
Panton, jak i o. Kosmowska, slodko- 
ziadliwa p. Milighan, włożyli w role 
całe swe doświadczenie i kuiturę gee- 
niczną. P, Jednowski posi Ja w ogóle 
duże poczucie stylu i bumoru aagiel- 
skiego. który bez jego intel rentnej 
interpretacyi pozostałby przeważnie nie- 
zrozumiałym. P. Kosmowska odegrała 
„poskromioną sekutnicę* w calej skali 
odejsni, urozmaiconych i trafnych, ln- 
teresuiącym był występ dwóch artystek, 
pozyskanych świeżo dla naszej sceny, 
P. Nosarzewska w roli Izabelli —ano" 
wiad» się bardzo obiecująco w zakre- 
sie ról kouwersacyinych. po złagodze- 
niu nieco zbytniej żywości akcentu 
i gestu, P, Zmijewska dobrze u;rze- 
dza snakojn m 0anowaniem. Świade 
czącem o rutynie zcenicznej. wiziękiem 
uśmiechu i lem połączeniem energii 
i słodyczy. dzieki któremu p. Guilford 
nabiera pewnego prawdonodobieństwe. 
Bardzo dobrą, bo berpretensyosalną 
była Alicya p. Kacickiej. Natomizst 
Klaudyusz p, Mzgnuszewskiego bezee- 
driejaie zmanierowany. 

Ewa Lmtlan 
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ski. Objechawszy Polskę we wszyst- 
kich kierunkach, zwiedził główne sle- 
disko przemysłu w Łodzi, był w ko- 


. palniach nafty w Borysławiu, w na- 


szem Zagłębiu węglowem, w. Wielicz- 
ce i w cukrowniach wielkopolskich, 0- 
zlądał wreszcie nieprzebrane Zapasy 
ieśne w Karratach į na kresach wsciio 
dnich. To wszystko co widział, pro- 
wadzi go do wniosku. że nawet gdy- 
by funt szterling doszedł do kursa 
"100.660, o przyszłości takiego krażń 
jak Pulska zwątpłóby nie można, Już 
dziś życie jej mospodarcze czyni we 
wszystkich dziedzinach postępy. Pro 
du cya naftowa w Galicyj Wschodn. 
dosięga przedwojennej, węgla wydo- 
bywa się 80 proc. ilości z roku 1915, 
rolnictwo nietylko wyżywi wiasną fil- 
dność, ale da jeszcze zboże na wy* 
wóz, przemysł łódzki, przez Niemców 
dokumentnie zrujnowany, zatrudnia 
już 60 proc. przedwojenne] Ilości robo 
tników, Wytwórczość cuxru surowe- 
go wynosi przeciętnie 600.000 ton no- 
cznie. Nasze huty wyprodukowały w 
ciągu pierwszych pięciu wmiestęcy r. 
z. więcej żelaza, niż przez cały tok 
ubiegły. Produkcya soli jest nawet 
wyższą, ed przedwojennej i daje nad- 
wyżkę na wywóz, również spirytus 
jest ważnym artykułem wywoze wym 
Polskt. 

Wydaje się rzeczą oczywistą 
reasrmuie prof, W. H. swcie uwagi, 
Że Polska nie może nigdy zbankruło- 
wać. Wyposażona niezwykle, hofrie 


Kippnieńć Luiendnft l. 


Efraków, 28 września. 

Pokojowe enuncyacye gen. Luden- 
dorffa w rozmowie z wsopóloracowni. 
kiem „Matina“ nie wzbudziły zbytaiej 
ufności w społeczeństwie francuskiem. 

tymże samym „Matinie” ukazał się 
artykuł pewnei wybitne' osobistości z 
woiskowych sfer francuskich, w którym 
„pacyfizm“ Ludendorffa rozpatrywany 
jest pod katem wyrażneyo a należycie 
uzasadnionego sceptycyzmu. A 'tor àr- 
tykuła powiada: „Stanowczo wilk przy” 
oblek? się w skórę jagnięcia, dvabeł 
modli sie pod figurą... Czyta'ąc inter- 
wiew oficvalny, którego udzielił gen. 
Ludendorff przedstaw cielowi „Matina“, 
możnaby sądzić, że to na'bardziej pc= 
kojowo usoosobiony na całym Świecie, 
żyjący w Bawaryi jako „zwykły oby- 
watłel*, 

N'ednleko jednak trzeba szukać do- 


W czasie, gdy wydainość pracy de- 
cyduje o położeniu $ospodrrczem juź 
nie jednostek, ale całych państw, war 
to porównać dane o czasie pracy i liv 
czbie świąt u różnych narodów: 

Naibardziej pracowite na świecie są 
Chiny, gQyż czas pracy wynosi tam 
od 9—14 godzin dziennie, przy liczbie 
świat w roku 7—9. przyczem niedziele 
w Chinach zaliczone są do dni zwykłej 
pracy. 

Nie biorąc w rachubę takiego wy- 
jątku, jakim są Chiny — ilość dni świą- 
tecznych, w których przemysł nie pra- 
cuje wynosi (oprócz niedziel): 

W Anglii 6 dni, w Szwecyi 10, 
w Rumunii 12, w Austryi 7—10, w Ho 
landyi 8, w Hiszpanii 11, w Ameryce 
E—16, w Brazylii 15 — 15, na Węgrzech 
15, w Szwacaryi 8—9, w Niemczech 
11, w Belgii 12—13, we Włoszech 
11—12 dni. 

Nasza Rzeczpospolita, pomimo ze- 
zwolenia Kościoła na przen! sienie 7 dni 
świątecznych na niedziele, obchodzi 
dotąd aż 16 dni światecznych a oprócz 
tego, śwtę'o narodowe 3 maja — ra- 
zem 17 cni. Oprócz tych doi w wielu 
miejscach nie pracuią w święta para- 
fiałne i odnusty: nie pracuje się też 
w wielu zakładach w wielką sabote. 


przez naturę, przedstawia ona dia 
handlu angłejsklego Świetne  perspa- 
ktywy, a pozatem leży ua drodze do 
Rosyi, której rynki przez lata całe za 
pewnią zatrudnienie dla przemysłu 
europejskiego, gdy tylko zaprowadzo- 
ne tam będą cywilizowane rządy. © 
te rynki współzawodniczą dziś z Sobą 
Niemcy i Anglia. Wszelako pamiętać 
trzeba, że Polska, mająca wspólną z 
Rosyą granicę 600 m% ang., znaląca 
wyśmienicie swego wschodniego są- 
siada, może słać się idealnym posre- 
dnikiem dla angielskich towarów. 
Aby jednak tak się stało, należy już 
dziś po temu przygotować grunt na 
miejscu w Polsce. Polska narazie pe- 
trzebuje jedynie kredytu ł spokoju, 
Gwarancye jakie oma dać może, są 
tak ogromne, że kupcy angielscy moO- 
gą jej Śmiało zakredytować każdą 
sumę. 

Prof. Wilde-Hart, jako uprzejmy 1 
życzliwy nam cudzoziemiec, widzi, a 
przynajmniej opisuje niektóre rzeczy 
w śŚwietle różowszem, niż one nam 
samym Się przedstawiają. Niemniej 
witamy jego artykuł ze szczerem za- 
dowoleniem tako dowód kietkującego 
iw angielskiej publicystyce zrozumie 
nia, że Polska, po przeprowadzeniu u 
siebie niezbędnych reform i przy bdr- 
dzo pożądanej pomocy zagranicy, mo 
Że stać się w miedzymarodowych sto- 
sunkach gospodarczych „cennym Ma- 
byfkiem. 


wodów na to, że wynurzenia generała 
Ludendorffa stoią w taSkrawei sprzecz- 
ności z jego istotnymi zamiarami i dzia- 
łalnością, 

Wybrał on sobie za miejsce vobytu 
Monachium a nie Berlin, ponieważ w 
stolicy Bawsryi zna'duje się w cen- 
trum sił reakcyinych niemieckich — i 
tam znajduje możność organizowania 
nowego pangermanizmu.  Oświadczą 
wprawdzie, że nie ma nic wsoólnego 
z akcyą rządu bawarskiego. Oficyal ie 
być może — ale „prywatnie“ pozostaje 
w stosunkąch najściś'ejszej przyjażni z 
Ehrardtem, założvcielem Orgeschu i 
Kanzlerem, twórcą austryackiego Or- 
geschu. 

A cóż robił on jako prezydent ligi 
„Deutsche Offizier Bund“, propagują- 
cego ideę odwetu? 

Wobec tego w stosunku do pieknych 
pokoiowych oświadczeń Ludendorffa 
należy zastosować słowa poety: „Timeo 
Danaos et dona ferentes“. 


w tak zwane „trzecie święta“ Wielka- 


nocy i B. Narodzenia. Nie bedzie ża ` 


dnej przesady, jeżeli te dni nielegalaych 
świat, obserwowanych u nas chętniej, 
niż gdzieindziej, ująć w cyfrę 3 i do- 
dać do ogólnej sumy dzień 1-go maja, 
w którym w wielu zakładach robotni- 
cy nie pracują — otrzymamy wtedy 
w sumie 21 dni w które, oprócz nie- 
dzel wytwórczość krajowa jest wstrzy- 
mana. A ponieważ Polska zamiast 48 
godzin, pracue tylko 46 godzin tygo- 
dniowo, zatem w ciągu roku traci je- 
szcze 52X2 = 104 godziny pracy, czyli 
18 dni roboczych. Różnica więc w li- 
czbie dni pracy w ciagu roku pomię- 
dzy na'grożniejszymi dla nas Niemca- 
mi a Rzecząpospriitą Polska, wyraża 
się w liczbie (21-- 3)—11==23 dni. 
To znaczy, że Poiska w ciągu roku 
pracuis © 23 dni mniej, niż Niemcy, 
a o 24-27 dni mniej, niż Austrya, 
Szwacarya i Holandya, zaś o 28 dni 
mniej, niż Anqiia. Liczba ta pokażca 
w konkurencyi wszechświatowej musi 
więc zaważyć dotkliwie na niekorzyść 
naszej produkcyi. Tracimy i to z wla- 
snej woli w porównania z temi pań- 
stwami, które stosuią już obecnie 8-io 
godzinny dzień pracy, jeden miesiąe 
pracy w ciągu roku, a znacznie więcej 


w dzień wigilijny, często próżnuje się ! w porównaniu z temi narodami, które i 
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„DONIEC KRAKOWSKI" 


pracuja dłużej, niż 8 godzin dziennie, 
a produkty których zamykają nam ryn- 
ki zbytu. 


w 


ra aN wir a 
NADESKANE. 
10 procent zniżki 
otrzyma każdy. kto przedstawi ten odci- 
nek z gazety w msgazynie 
Nownścj dla Pań 
D.EISENBEFGA 
Lwów, ulica Jagie'lońska L. 11A. 
Pierwszorzędne modrle sukien, bluzek 
oraz wykwintna bielizna damska. 
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Chwila bieżaca, 
Rziencdarzyk: 
s. Garzyk Czwartek 
Michała 
Wschód słońca: 6'56 29 
Zachód słońca: 6:44 
YYrześnia 


Długość dnja: 11:46 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: Dwie cnoty; 
Piątek: Dwie cnoty; 
Sobota: Promienie FF.; 
3 Niedziela pop.: Burmistrz Stylmoti- 
u; 
Niedziela wiecz.: Promienie FF. 
TEATR „BAGATELA“. 
Czwartek: Ósma Żona Sinobrodego 
Piątek: Kurnik; 
Sobota: Kurnik, 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Czwartek: Violetta; 
Piątek: Baron cygański; 
Sobota: Rigoletto: 
Niedziela pop.: Skrzypek z Lurano; 
Niedziela wieczór: Baron cygański; 
Poniedziałek: Vipletta: 
Wtorek: Baron cygański; 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Czwartek: Taniec szczęścia; 
Piątek: Grigri premiera; 
Sobota: Grigri; 
Niedzielą pop.: Taniec szczęścia: 
Niedziała wieczór: Grigri. 


Państwo przejmuje dobra 
„Mariwej jęki”, 


Jak z Warszawy donoszą; Kore- 
spondent Wasz dowiaduje się, że od- 
była siłę konłerencya przy współudzia 
le prezesa Gł. Urzedu Ziemskiego dr. 
Kiernika w sprawie ukonstyżnow ania 
komisyi z ramienła jządu,  majacej 
wprowadzić pertrakliacye z wydeleqo 
wang przez Stolicę Apestofską komi- 
syą w Sprawie przejęcia przez pań- 
stwo dóbr duchownych i wogóle tzw. 
„martwej reki“, W sklad komisyi z 
ramienńa rządu wchodzą: przedstawi- 
ciele ministerstw wyzmań, rolnictwa, 
Spraw zagramicznych, prezes Gł. Urzę 
du ziemskiego; ze strony Stolicy Amo 
stolskiej kilku biskupów z arcvb. pry- 
masem Dalborem na czele, Postedze- 
nie połaczonych komisyi, które zwoła 
prezydent ministrów ma się odbyć w 
najbliższym czasie, a przewodniczyć 
ma na posiedzeniach kolejno prezes 
Gł. Urzędu Ziemskiego £ arcybiskup 
prymas gmieznieński, 


Kongres monetarny w Londynie. 
Odnywają się przygotowania do o- 
twarcia mięczynaredowego kongresu 
monetarnego w Londynie. Kongres za” 
inicyawali finansiści angielscy w celu 
zbadania kwestyi monetarnej i wyszu- 
kania odpowiednich zarządzeń, które 
podniosłyby walułę rozmaitych krajów, 
Zaproszenia wysłano celem wydeiego- 
wania przez poszczególne państwą re- 
prezentantów, Stany Zjednoczone, Fran- 
cya, Niamey, Holandya, Szwecyą i Da- 
nia przyjęły zaproszenie. 
= m 
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Od Weidawnictwa. 


Nowe, bardzo znaczne pod- 
wyższenie cen papieru gazetowe- 
go, podwyżka płac personalu dru- 
karskiego, podwyższenie opłat 
pocztowych i kolejowych, wre” 
szcie nadzwyczajny wzrost wszel- 
kich wydatków, połączonych z wy- 
dawnictwem dzienników, wytwo* 
rzyły w ostatnich czasach tak 
trudne warunki dla Wydawnictw 
krakowskich, że zachodzi nieodzo= 
wua potrzeba posowaego uregu= 
lowania cen prenumeraty. 

Z dniem l października b, r. 
podpisane Wwdawnictwa uchwa- 
liły tedy podnieść cenę pojedyn- 
czego egzemniarza na 


mko 20 — 


regulując odpowiednio cenę abo- 
namentn. - 

Cena powyższa, jakkolwiek bar- 
dzo znaczna, usprawiediiwioną 
jest w zupełności niezmiemem 
podwyższeniem cen papieru ga- 
zetowego, która w stosunku do 
ceny z niaja br. wzrosła o 3000/,, 
podniesieniem cennika drukarskie- 
go, a wreszcie podwyżką epłał 
pocztowych i kolejowych, które 
podskoczyły w ciągu ostatniego 
kwartału przeszło o 200%. 

Nie pozostały też w tyle wszel- 
kie inne koszta wydawnicze, jak 
pobory personalu Wydawnictwa, 
wydatki transportowe, ns. elęk-. 
trykę, farbę drukarską itd. i:« 

Uchwalona obecnie podwyżka 
pokrywa zaledwie własne koszta 
druku, a ciągły wzrost drożyzny 
nie wyklucza, niestety, możliwości 
dalszego podwyższenia abonamen= 
tu w przyszłym kwartale. s 
W OBATE ONE 
Polska na wystawie przemysłu 

artystycznego. 

W przewidywaniu prac przygoto” 
wawczych związanych z udziałem Pol- 
ski w ewentualnej wystawie współcze” 
sn2go przemysłu artystycznego i sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu w roku 1924, 
powołano na skutek starań minister 
stwa sztuki i kultury na delegata ger 
ueralnegro wystawy p. Jerzego War- 
chołowskiego, dyrektora warsztatów 
krakowskich. 


Gześć behzterom narodowym. 

Dała 1 listopada b. r. odbędzie się 
w Warszawie uroczystość wstawienia 
urn z prochami bohaterów polskich do 
grobowca specyalnie ufundowanego w 
Katedrze św. Jana. Sprawą tą zajmuje - 
się komi'et pod przewodnictwem ges. 
Hallera. Gen. Niesel dos'arczył ziemi 
zpod Verdun, gdzie zginęło wielu Po” 
Jlaków, z pół polskich ziemię już ze” 
brano. Prochy umieszczone będą w.kry” 
ształowych skrzyniach, 


Wo'ewoda dr, Gałecki w Warszewie. 


Wolewoda krakowski dr. Gatech | 
wyjechał wprost z Nowego Sącza do | 
Warszawy. Celem podróży jego jest 
dalsze załatwienie pilnych spraw zwią” 
zanych z organizacyą województw W 
Małopolsce. Powrót wojewody nastąp! 
z końcem tego tygodnia, l 


Wojskowy podział Małopolski. 
Reorganizacya dowództw okręgów 
generalaych została już wprowadzoe 
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sione, a w ich mieisce utworzono kor- 
p Małopolskę podzielono na 3 
Orpusy, których siednbami heda Kra 
ów, Frzemyśl i Lwów. Komendę 
korpusu w Krakowie zatrzymuje gen. 
Por. Osiński, komendę korpusu prre- 
Mmvskiego obeimuje gen ppor. Lati- 
RIK, a lwowskiego gen. per. Jędrze- 
Żewski. 


Przyjazd dziennikarzy 
rumaińskich i angielskich. 

(t) W sobotę, dnia 1 października b. r. 
O godzinie 5 rano przyjeżdża do Kra- 
kowa wyci dziennikarzy rumuń- 
akich. Zabawi ona w naszem mieście 
do mac ego wieczora poczem wyje- 
die dv Zakopanego. 

Również zapowiedzieli swój przyjazd 
dziennikarze angielscy na dzień 7 paź- 
dziernika b. r. 

) 


. „Promienie FF.* Najnowszy utwór 
pt.: Proznieni FF. oddał B. Winawer 
teatrowi krakowskiemu do wystawie- 
ma przed trmemi scenami polskimi. 
Groteskowa kometya tak gorąco 
przyjmowanego u nas autora „Księgi 
Hjoba" jest satyryczuą fantazyą nieo- 
mał juturystyczną. Feemiera „FF“ w 
sobotę. 

Z teatru Ragateła. Premiera ,;Kur- 
nika“ encywesołej komedyś francu- 
skiej. zmanego autora Tristana Bernar 
da odbędzie się w piątek. 

Miejskł Teatr: Opera i operetka. Ba 
ron cygański najbardziej  wartoŚcio- 
wa opera komiczną Straussa wchodzi 
na afisz w piątek. W przedstawieniu 
weźmie udział zespół solistów opery 
i operetki. Rolę żupana odegra dyr. 
Poleński. 

Premiera w Nowościach. W piątek 
wystawia teatr Nowośck  ;;Grigri* 
przepigkną cheretkę P. Linckego w 
wspanialej oprawte scenicznej f ko- 
styumowej. 

Keącert Petriego odbędzie się mie- 
odwołałnie dziś we czwartek 29 bin: 
w sali Sokoła o godzinie 8 wieczór. 

Zebranie zwłązku awtorów. Dzisii sd 
o godzinie 4 popołudniu odbędzie się 
w kawiarni Esplanada“ (okrągły sa- 
lonik na lewo) zebranie autorów i kom 

pozytorów scenicznych (teatralnych, 
kabaretowych itd) w celu zorgauizo- 
wania krakowskiego oddziału  Zwią- 
zku „autorów i kompozytorów“ ma- 
jącego na celu obronę imteresów eko- 
momicznych ł stowarzyszonych. 

(tb Pożary. Wczoraj zawczwano 
straż pożarną na ulicę Pędzichów ię 
24, gdzie z mewiadomycih przyczyn 
poczęly się palić dwa wozy mebłowe 
firmy Bujański, Straż pożarua ogień 
siumila 

O godzinie 5 rano wezwano Straż 
pożarną na uł. Pawią L 12, gdzie za- 
pality si; nagromadzone w dużej ilo- 


trociuy. 

(t) Podejrzany toboł, Dnia 24 bm. 
rano zauważył st. posterunkowy mol. 
Jelok pewnego mężczyznę z dużym 
tobołezn na płecach zdążającego drogą 
obok toru kol od strony Płaszowa. 

Za zbfiżeniem się postenuikowego 
mężczyzna ów począł porzuciwszy 
toboł uciekać, a widząc ścigającą pH- 
Miczność dobył noża, którym zaczął 
S rczpacziiwie bronić. Bamdycie uda 
to się zbiedz i zniknąć w labiryncie u- 
ba W tlomoku znaleziono tieliznę œ 
raz 2 pary trzewików, kamizelkę i spo 
dnicę. Rzeczy te są do odebrania w 
V. Komisatryac|> policyj państw. W 


'odgórzu. 

(t) Nieznany właściciel. Aresziowa- 
mo Wolfą Leerielda lat 25 znanego 
złodzieją, Leerfeld wczor.j wieczorem 
skradł w tramwaju na szkodę niezna- 
nego właściciała srebrną papierośnicę 
z morogramem P. G. i herbem. 

(t) Koaiiskatą płótna, Organa poli- 
cyjne przeprowadziły wczoraj Tewi- 
gye w mieszkaniu zvanego złodzieja 
Bklepowcgo i włamywacza Perlberge 


ra, przyczem Zakwestyonowano 30 m, ' 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


WĘKTYCIO 


a fabryki laiszowanych wódek 


w Krakowie. 


(t) Jak się dowiadujemy, władze kra- | 


kowskie wpudly na trop szajki fałsze” 
rzy wódek. 

Przeprowadzone w tej sprawie sledz- 
two wykryło, że w Krakowie istnieje tajna 
fabryka fałszowanych wódek, które się 
potem rozsyła pod etykietami pierwszo” 
rzędnych firm. 

Śledztwo wykryło również, że ta fa- 
bryka fałszowanych wódek pozostaje 
w porozumieniu z taką samą fabryką 
we Lwowie. 

W Krakowie wykryto podobno ol- 
brzymie magazyny tych wódek w kilku 
kamienicach na Kazimierzu. 
ZKM O TO 
czerwornago płóna; 160 m. płótna ba | 

co) 


(t) Bezczelna kradzież torebki. Po- 
licya krakowska aresztowała Herscha 
Schałlera. który na ulicy Florvańskiej 
wyrwał Reginie Miincer torebkę za- 
wierającą 900 mk, 

(t) Pomysły złodziejskie, Wczoraj 
przytrzymano Jana Miziura, wyrobni- 
ka z Kurdwanowa. Mizjur przyszedł- 
szy do mieszkania Wojciecha Biedro- 
nia zam. przy ulicy  Zwierzynieckiej 
1. 18 wyłudził podczas jego nicobecno 
ści od córki Janiny damskie buciki; 
wartości 3000 mk., tłumacząc się, że 
ojciec jej przysłał go z poleceniem za 
brania bucików do repsracyi. 

(t) Kradzłeż konia. Ignacemu Gasto 

wskiemu w Niepołomicach  skradzio- 
no klacz burą z białą gwiazdką na 
czole wartości 100000 mk. 
„ (t) Przełechania. Eliasz Weicenblum 
z Modlnicy najechał wozeri na ulicy 
Bich na Edmunda  Sierosławskiego 
ppor. DOGen., który doznał kontuzyi 
ma całem ciele. 


—000— 
Znowu książę gruziński, 
(—) Polska stanowczo nie 


k 


ma | 


szczęścia do gruzińskich książąt. — | 


Ci rycerscy czaincocy synowie gór 
Kaukazu na naszym gruncie nia- 
wntają działalność niezbyt dodatnią. 
Jeszcze nie skońcyła się sprawa 
księcia Achalkadzego, pozostające- 
go pod zarzutem spekulacyi walu- 
towych i defraudacyi 1000 dolarów, 
kiedy już policya warszawska zinu- 
szoną była aresztować innego księ- 
cia gruzińskiego. Mianowicie Komi- 
tet pomocy åa przebywających w 
Polsce Gruzinów otrzymał od ko- 
msama aprowizacyi 8 tys. klg. cu- 
kru i 300 tys. metrów artykułów 
włóknistych, oraz 2 tys. metrów od 
ministeryum aprowizacyi. 

Cukier i materyały nie poszły je- 
dnak na mżytek biednych Gruzi- 
mów, gdyż prezes komitetu gruziń- 
skiego, ks. Eristowow puści ie na 


zamiast 


pasek. 

Zamiast kimdżału pasek, 
poetycznej pieśni góralskiej 
szwargotanie spekulantów na czar- 
mej giełdzie! Tak przedstawieją się 
książęta gruzińscy na warszawskim 


bruku... 
magik ai 
P. Karachan i malarz 
— warszawski. 


Cd dawna wiadomą stało się rzeczą, 
że sowieckie przedsiawicielstwo w War- 
szawie jest p'acówką zaciekłej agitacy' 
bolszewickiej. Dosadrie scharakteryzo- 
wał dział?lność p, Karachana red. Led- 
kiewicz w Eście do „Ropołnika*, który 
zamieściliśmy oneydaj. Każdy dzień 
niemal dosłarcza nowych dowodów 
szkodliwcj działalności ambasadora so- 
wieckiego. 

Onegdaj do malarza p. Janiszewskie- 
go zgłosił się urzędniz przedstawiciel- 
slwa rosyjskiego w hotelu 


Stwierdzono, że pewna ilość tych 
podejrzanych fabrykatów zakupiła firma 
Józef Plesnar przy ul. Szewskiej i sprze- 
dawała je jako koniak pod marką 

„Hongrois Cognac Souperior* po na» 
der wygórowaaych cenach. 

Koniak ten oddano do analizy che- 
micznej, która wykazała, że zawiera on 
snbstancyę szkodliwą 'dla organizmu 
ludzkiego. 

Poddano również analizie wódki, w 
których analiza wykryła bardzo zna- 
czne ilości substancyi trujących. 

Sprawę przekazano prokuraturze. 
Dalsze śledztwo w toku. 


BAETENS O O EEE 


i pragnął u niego zamówić pięć trans” 
m ia Miały one być ulokowan€ 
na schodach i w lokalu przedstawiciel- 
to zaś ich była naj Pu 33 

ala 


stwa, 

1) „Wsia włast’ sowietam“. 
władza dla sowietów). 

2) „Proletarji wsiech stran sojedi- 
niajties” (po rosyjsku, polsku i po ży- 
dowsku). 

3) Proletarjam nieczewo tieriat kro- 
mie swoich cepiej, a zawojujut oni wieś 
mir" (proletaryusze nic, prócz swych 
kajdan, nie mają do stracenia, a zdo- 
będą cały świat). 

4) „Oswobożdenie Bo tico 

samych raboczych“. (Wyzwolenie robo- 
tólków — dziełem samych robotników). 

5) „My swoj, my nowy: mir postro= 

"My własny, 
Świat). 

Na kartce, stanowiącej zamówienie, 
a wyliczającej „hasła“ powyższe, jest 
notatka, skreślona ręką tegoż urzędni- 
ka, że nie przytacza innych haseł, bo 
mogą być tylko „urzedowe“. 

P. Janiszewski zamówienie odrzucił. 


nowy zbudujemy 


—000—— 
Z tajemnice kryjówki 
złodziejskiej. 
Maturzystka Kochanka złodzieja 


kieszonkowego. 


Policya warszawska wykryła przy 
al, Niskiej kryjówkę złodziejską, w któ- 
rej między innymi członkami szaiki a- 
resztowano niejaką Walentynę Staro- 
duocewą, kochankę znnego złodzieja 
kieszonkowego Gadowkina. 

Badana 22-letnia Staroduncewa, ko- 

chanka Gadowkina, sympatyczda. o 
delikatnych rysach twarzy Rosyanka, 
zeznała, że jest córka b. urzędnika 
kalei „władykankaskiej, „ukończyła 8 
klas gimnazynm w Tyllisi ie,“ „otrzymaw- 
szy złoty medal, w 17 roku Życia po- 
ślubiła urzędnika tejże kolei, następ- 
nie w Rastowie nad Donem porzuciła 
męża i zakochała się w Gadewkinie, 
szeregowcu-telefoniście w sztabie ar- 
mii zachodniej frontu kaukaskiego. 

W lipcu r. b. okoję przyjechali do 
Warszawy. przywożąc 60 tysięcy rub'i 
carskich. Tutaj, jak również w wielu 
miastach Rcesyi, Gadowkin trudnił się 
kradzieżami kieszonkowemi, posiłkując 
się nożykami od brzytewki, którymi 
wycinał kieszenie. Dwa takie nożyki 
znaleziono przv aresztowanym. Ostat- 
nio Gadowkin był poszukiwany przez 
policyę w Brześciu Litewskim za okra- 
dzenie Amerykanina. 

Aresztowano też 23 etnią Czechową 
vel Zasławską, córkę sztabs-kanitana 
b. armii rosyjskiej; ukończyła 5 kla: 
gimnazyym w Petersburgu. Jako 16- 
letnia panna uciekła cd rodziców i po- 
znała sie z Zasławskim, któzy służył w 
tym pułku co i jej ojciec. Oboje n- 
ciekli do Petersburga, gdzie Zasław- 
ski przyjął kaiolicyam i poślubił Cze- 
chową. Zasiawski również jest t. zw. 

„doliniarzem* międzynarodowym craz 
karaiarzkni -szulerem, Pozatem wystę: 
pował on w wielu miastach w Rosyi | 
jako atleta. Również przed trzema 
miesiącami przyjechali do Warszawy, | 


EAI 


rwożąc 40.000 rubli carskich i za- 
karycię | aod 


Raj dla panien na panien fa, wydaain. 


Istnieje jeden raj na Świecie, który 
jest prawdziwym rajem _dła chcących 
wyjść za mąż panien. jem tym 
jest turecka prowincya Angora, 
która obecnie stworzyła rząd niezawiały” 
od Konstantynopola. 

Kawaler, który się tam do 25-70 
roku nie ożeni, otrzymuje tylko 
trzy czwarte tych dochodów, ce 
człowiek żonaty. Sumy z tego za” 
oszczędzone wplywają do kas 
| ek Todt siy kn © > aže- 
nek. Jeśli młodzieniec, który prze- 
kroczy 25 rok życia, r'e chce zły 
żzeć o małżeństwie, zostaje ska- 
zany ma przymusowe roboty.. 
Kto się zaś ożeni I doczeka potom- 
stwa, ten otrzymuje role bazpła” 
tnie, dzieci może wychowywać 
mą Koszt państwa, a kamdyda- 
tom do stanu małżeńskiego ue 
dzieia państwo diugotermino- 
wych pożyczek. 

To się nazywa dbać o moralność, 
i zaludnienie kraju. 


wiano Han. 
Także PORtólc 


W Chebie w Czechach zarząd gmi-. 
ny ustanowił nowy zgoła dotychczas. 
niepraktykowany podatek. Mianowicie 
każdy gość w „wesołym demu" 
musi złożyć 5 kor. opłaty, na które 
gospodarz wystawia kupon kontrolny. 


RUCH LUDOWY W MAŁOPOLSCE 
Z Krakowskiego. 


Od czasu założenia w Krakowskiem 
powi:towej Rady ludowej. pracz orga- 
nizacyjna stronnictwa PSL postępuje 
dość szybkiem tempem. Okoliczna led- 
ność przekonała się, że polityka, pra- 
wadzona systematycznie przez pp. Star, 
| pińskiego i Wójcika żadnych istotnych 
korzyści powiatowi nie przyniosła, prze- 
ciwnie, zatamowała wszelki postęp w 
kierunku politycznym i ekonomicznym. 
Stapińczycy: Wójcik i Ptak dbali zaw- 
sze tylko o siebie, kupując ziemie, za- 
bierając konie wojskowe, a odbudowa 
powiatu ciężko przez wojnę nawiedzo- 
nego, bardzo słabo naprzód postąpiła, 
| najwyżej kumotrowie Wójcik ka maj 
damy nowe, reszta mieszka w spa 
i barakach. 

Wymaownym dowodem nieufności af 
posła Wójcika było cały szereg zgro= 
madzeń, na których uchwalono mn wo- 
tum nieufności. Ostatnio vas 18 pd 
odbyły się takie same zgromadzenix 
w Łuczanowicach i Wadowie, na któ- 
rych przy licznym udriale iwo 
włościan przemawiał p. z 
bia. Ludność wys'uchała z zajęciem 
rzeczowych wywodów referenta na te- 
ie NAA, spraw politycznych, re 
formy rolnej i organizacyi chłopskiej, 
poczem uchwalono wotum ufności po- 
slom stronnictwa PSL i pestanc.sioao 
wytrwale pracować nad zjednoczeniem 
za w powiecie. 

Wojciech Tomo yi. 


Dział ekonomiczny. 
Podwyższenie Kapitała 


Polskiego Berku Prosa 


zadzdj 0 
kwietnia 1921, vatwieriżowa pnzez 
Ministerstwo skarbu, oraz przesty- 
słu i bamdlu w Warszawie, fiie t 
szono kapitał zakladowy 


Mkp. 200,000.000 na 508  miłiowdw 


marek polsk. drogą emisył 1 mikice 


100 tys. szik nowych akcvi po 288 


Mkp, wart. nom. Nowe akcye emi 


tawane mo kursie Map 5403 ra miu- 
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‘Ke, z Któref to Kwoty Mkip 250 po- 
"brane na Kapital akcyjny zaś Mkp 
220 na fundusz rezerwowy, który 
wskutek tego wzrósł do sumy 300 | 
milionów Mkp tak, że własne fundu- 
sze Banku wynoszą obecnie prze- 
szło 800 milionów Mi. , 

W podwyższeniu Kapitału wybił 
iny udział wzięli Polacy amerykań- 
scy, zgrupowani około „America 
RKA Exchange Corporation W 

N. Jorku, którzy objęli po kursie 
emisyfnym 900.000 sztuk acyi, za- 
pewniałąc zarazem Bankowi współ | 
pracę swych orgamizacyi amery kań- 
skich 1 emrovejskich. 

Dzie tei transakcyi polityka 1- 
przemysławienia kraju maszego u“ 
prawiana dotychczas przez Polski 
Bank Przemysłowy z widocznemi 
korzyściami dla maszego gospodar- 
stwa społecznego dozna znacznego 
pogłębienia i zyską na intenzywno- 
ści. 


Do Rav zawiadowczej Banku, 
Rtórej skład żadnym nie uległ zmia- 
nom, kooptowamo reprezentantów 
grupy amerykańskoolskiej w oso 
tach op. prezesa mila de Ryss i 

prot. Zwierzchowskiegoa. 
, Zarząd Banku pozostaje fak do- 
tychczas w reku Dyrekeyi central- 
rej, składafącej się z pp. dra Marct- 
ma Szarskiego, fako przewrodniczą- 
cem, dra Zdzisława Stuszkiewicza 
i Tadensza Fiiimpiezo, oraz dyrek- 
torów dra Feliksa Merumowicza, dra 
(Wiietma Krzysztemia t Franciszka 

trenera. W nańbliższym czasie dy- 
rekicya zostanie powiekszona m dele 
vata grupy. polsito-ameryxańskiej. 


Ruch alełejowy. 


(sim) Dził w dalszym dagu moai 
zwyżkowy, który ogarnął już wszy 
stkłe papłery dywidendowe. Niektóre 
alkcye, jak Chodorów lub Parowozy 
osiągnęły przeszło po 1000 punktów 
zwyżid w ciagu jednego dnia, nne tak 
Krakus, Trzebinia żelazo niewiele po- 
zostały w trle. Poszukiwanie w dal- 
szym ciągu jest ogromne, popyt ak. 
cyi notowanych ma gieldzie o wiele 
mniejszy od podxży, wskutek czego 
zainteresowanie zwraca się do moto- I 
wanych. Poza giełdą robiome są tran- 
zakcye „Pharma“; Azotami, Lokomo- 
tywami; Rolnictimi; wchodzą zaś ma 
rynek nawet udziały, jak Jaworzna 
4 inne. Giełda przedstawia stale obraz 
niezwykłego, uiewidzianego już od 
miesiecy ożywienia, Symptiomem nie- 
imotmaltiym natomiasi: jest nieustająca 
zwyżka na dolary, podsycana przez 
czarną giełdę, która notuje o 500 pun- 
któw wyżeł od utoficyainej. 


Gielda krakcwata, 
Waluty; 

UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 

gotówkę, drugła czeki, 

Dolary: 6600-6000 4 6600-6900; 

Franki franc.: 450-480 i 450-480; 

Markt miemieckie: 56-58 i 56-58; 

Koron ausir.: 2'90-3/20 i 3-320; 

"Kanony; czeskie: 68-72 i 70-73; 

Akcye Towarz, kanilow. i przem,; 

ofiar, żyd. tranz, 


PTH. 1400 1559 1400-1540 
impex 425 475 425-450 
Polski 'Głob 1400 1500 1450-1500 


450 475 425 
12000 13000 12500 


Żegluga Polska 
Zieleniewski 1-1. 


| 
| 


| 


| 


(Zieleniewski HE 10000 10400 10200 
Parowozy 2600 2900 2700-2850 | 
Trzebinia 4500 5300 4550-5300 ` 
Pocisk 1800 2100 1800-2100 
- IAutomotor 1500 1800 1500-1750 
Górka 12000 1250 12000-12500 
G. Siersza 15000 13500 13000-13500 
T 9000 9400 9100-9200 
ilska Nafta 3150 3500 3150-3500 
Sierszą 3500 4000 3550-4000 
Ti Troboa 4400 4700 4609 ` 
Krotmns 3700 3900 3800 
Cmislów 7000 7500 7000-7500 
Dodarów 7500 B200 7500-6200 | 
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nierzeńtów 


e obięciu rządu. 


Warszawa. (PAT), P: opt mi- 
nistrów p. Ponikowski wysłał nastę- 
puiacą depeszę: 

Do J. Eksc. Arystydesa Brianda, 
prezydenta ministrów i ministra 
| spraw zagranicznych w Paryżu: 

Wobec powierzenia mi przez pa- 
ma Naczelnika Państwa stanowisica 
prazydenta ministrów mam zaszczyt 
podać to do wiadomości W. Eksce- 
lemcyń, przyczem zależy mi na tem, 
aby zapewnić W. Ekscelencyę, że 
rządowi polskiemu szczególnie bę- 
dzie leżało na sercu kontynuowanie 
i maizupełniejsze realizowanie pofl- 
tyki ścisłej przyłjaźm I współdziała: 
nią pomiędzy obu naszymi krajami 
snrzymierzOnymi, polity!, I, która 
Polska czuje się nadal związaną W 

sposób nierczerwainy, 

Prezydent Harding, Waszyngton. 
Maiąc powierzone sobie przez Na- 
czelnika Państiwa stanowisko prezy- 
demta Pady ministrów mam zasz- 
czył zapewnić W. Ekscelenceę, Ż: 
celem mom bedzie utrzymanie sto- 

unitów bliskiej przyjażuł  istniefa 
w między Stanami Ziedm. Amery 
Hel półn. a Polską, a umocnionych 
przez dobrą pomoc okazaną mojemu 
krajowi przez naród amerykański. 
Mam też zaszczyt upewnić W. 
Eksc.. żapnol'tyka rzedu molsklego 
będzie polityką pokoju 1 ustalenia 

normalnych stosunków  ekonmicz- 
mych. 

Do J. Ekse. p. Lloyda Georgea, 
prezyenta ministrów w Londyme: 

Mam zaszczyt zakomamike rać 
W. Eksc., że wobec nowołania mnie 
prmez Naczejnika Państwa ma stano- 
wisko prezydenta ministrów. zale- 
ży mł na tem, aby dać wyraz zape- 
wmiemiu, że rzad volski bedzie z ca- 
łą eserela uprawiał w dalszym cla- 
an polityke pokoju } evonomicznej 

odhudwy Polski, polityke. któref naj 
hardziej cennemi rękojmami beda 
zhliżenie maf:gó kran z potężnem 
imneryum W. Brytanii, A ścisła 
wmółdziełagie ze sprzymierzonymi. 

Bo J, Ekse. p. Eoromiego, prezy- 
demta ministrów w Rzymie? 

Mam zaszczyt zakomunikować W. 
Elsc.. że wobec powierzenia mi 
przez pana Naczelnika Państwa sta 
rowiska prezydenta ministrów, za- 
leży mi na tem, aby zanewnić W. 
Fksceloncyc, iż rząd polski upra- 
wiając w dalszym ciągu polityke 
pgkain i ekonomicznego podniesie- 
nia Polsti, będzie czynnie zabiegał 
o utrzymanie przyjażni między obu 
krajami. 

Do J. Ekse. Gon Averascn, Buka” 
reszt: 

Podarfąc do wiadomości W. Ekse.. 
żę Naczelnik Państwa poylerzył mi 

stanowisko prezydenta ministrów, 
nosnieszam zapewnić W. Ekscelen- 
Peo a 
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cyę, że rząd polski w sposób szcze- 
gólny będzie pracował nad utrzyma 
niem węzłów przyiaźni, Które tak 
szczęśliwie zacieśnity się międy obu 
kratami. 

Do J. Ekscelencyi Cartona de Wiard 
Bella: 

Wobec powierzenia mi stanowiska 
prezydenta ministrów przez Naczełni- 
ka państwa pospieszam donieść o tem 
W. Ekscelencyi z zapewnieniem, że 
specvalnem dążeniem rządu polskiego 
będzie utrzymanie stosunków przyła- 
źni, które tak szczęśliwie  zacieśniły 
się między obu krajami. 

Poułkow ski. 

Na powyższe depesze cHzymałt pre 
zydent mimistrów następujące adpo- 
wiedzi: 

Jestem bandzo wzruszony treścią 
zawiadomienia mnie o tem, że Naczel- 
nik państwa polskiego powierzył Pa- 
nu przewodmiczenie w radzie mini- 
strów. Bedzie mi bardzo przyjemnie 
kontynuować z Panem te Ścisie wę- 
zły, które zacieśniają przyjaźń na- 
szych krajów, zapewmiając rozwól i 
pomyślność w pokoju č beznięczeń- 
stwie. Brłand. 

Jestem bardzo zobowiązany za te- 
legram W. Bkscelencyt, Polska może 
polegać na Wielkiej Brytanił, że be- 
dzie oma stala przy postanowiemiAch 
traktatu wersalskiego. który splowoda 
wał niepodległość Polski i gwarardu= 
łe jel dalsze trwanie. L. George. 

Prezydent upoważnił! mnię do wyra | 
żenia poxlziętowania za uprzejme sło- 
wa W. Ekscelencyi oraz do wyraże- 
nią ufności, że silna administracja Pań 
ska wzmocni jeszcze przyjaźń i wsmól 
ność interesów, które tak ściśle łączą 
obie republiki. Proszę przyjąć roje 
Życzenia. Charies Haqhes. 

sekretarz, stant 

Bardzo dziękuję W. Ekscelencpi za 
depeszę z dnia 20 bm. o nominacy: na 
prezydenta ministrów . Rząd włoski 
cieszy się, że rząd polski zamierza 
solidarnie pracować dla ogólnej spra- 
wy pokojowej i pragnie współdziałać 
ze szlachetnym narodem polskim 

Bonomi, 

Solesze potwterdzić odhiór depe- 
szy W. Bkscelencył o nominacyf na 
prezydenta ministrów. Dzielcuię zorą- 
co za tak przyjazne słowa, ślę Panu 
me najgorętsze życzenia sukcesów na 
powierzonem stamowisku Może pam 
liczyć ma całkomyitą z maszej strony 
pomoc? w zacieśnienńu silniejszych 
jeszcze węzłów przyjaźni ł sofrsza. 

Averescu. 

Mam zaszczyt podziękować W. Eks 
celencył zą uprzejme słowa do mnie 
zwrócone, Jestem przekonany, że sto 
grmkt z nowym rządem polskim bedą 
równie przyjazne łak z rządem poprze 
dzim i że zwiębtkza sę uczucia miy- 
jaźni jakie łączą Polskę i Belgie. 

Carton de Wiard. 
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P, S.L. wobec zagadnień chwili. 


Warszawa. (Ta. M). Dzisiaj przez 
cały dzień, pod przewodniotwem prez 
Witosa, obradował zarząd  fgłówny 
Polskiego Stronnictwa Ludowaco. Po 
dyskusyi nad 
przedstawioną przez posła Rataja, 
zarząd powziął szereg uchwał: 

w sprawia wiieńskiej; 

sanacył skzrbu państwa; 

stosonia do n rzędu; 


kd do lunych stronnictw Indo- 
wyci; 

terminu wyborów do sejniu. 

Uchwały te znaidnią wyrcz w prze- 


sytuacyą polityczna, | mówieniu Przedstawiciela klubu sel- 


mowego PSL. przy dyskmeyi nad cks- 

pase premiera Ponikowskiego. 
Porradto ustalono termia zwałznta 

kongresu strorutctwa i program iego 


- ka 2 


| We ewnętrzne niepokoje 


-w Niemczech. 
Barta. (E. E) Na poczdka draw 


nym iwe noaie d An Arland] 
ta Rzeszy zuajdnie bis aaa 
socynlistów w sprawie kstestrof 


Oppau. 
bęsiaa 


= wi rr g ki 
sią drakaryt w powie rotpe* 


Nr 258, 


rządzeń prezydenta Rzószy o obronie 


zastroja republikańskiego. Partya na* 
cysnaligtyczna przygotowuje się dO 
ostrej napaści na dra Wutha, wobec 
czego posiedzenia najbliższe stanowić 
będą próby stałości obecnego gabi” 
netu. W najblizszych dniach „odbędą 
się również rozorawy w sprawie pro- 
gramu podatkowege, w czasie któ” 
rych spodziewane jest rówuież ostre 
wystąpienie przeciwko rządowi ze stro“ 
my partyi ludowej i nacyonalistycznej. 


| Krążą pogłoski wreszcie, że przedsta” 


wiciele wielkiego przemysła żądać bę- 
dą w zamian za pomoc dla, skarbu 
dla państwa zniesienia 8-mio godzine 
nego dnia pracy. 


Wiykręty Niemiec w sprawie 


rozbrojenia. 

Berlin. (E. E.) Odpowiedź rządu 
niemieckiego ra notę, „gen. Nolleta w 
sprawie obronnej policyi niemieckiej 
zostala zrodagowaną w sobotę, a wy” 
slana we wtorek międzykoalicyjnej ko“ 
misyi kontrolnej, W odpowiedzi tej 
rząd niemiecki zbija argumenty tejże 
komisyi, — wskazuje on na fakt, że 
po rozwiązaniu samoobrony - sprawy 
obywatelskiej Niemcy nie mogą się o- 
bajść bez zorganizowanej policyi, jeżeli 
chcą utrzymać porządek wewaątrz kra- 
ju. Rząd niemiecki zaprzecza kaiara 
ryeznie wiadomościom, jskoby policya 
obronna miała mieć charakter wojsko- 
wy. Odpowiedź Niemiec będzie ogło” 
szeną w ciągu dni najbliższych, 


Prowizoryczna umowa 


e e 

bawąrazko-niemiecka. 

Nauen. (PAT Radio). Gabinet ba- 
warski pod przewodnictwem Lerchen« 
| felda zawarł z rządem rzeczy pro- 
wizeryczną umowę. Dalszy cłąg kon- 
ferencyi i opracowanie poszczególnych 
punktów odbędzis się dnia 15 pat- 
dziernika. 


Wisen przeciw traktat, z Niemcami 
Berlin. (PAT) Biuro Wolffa podaje 
ima IE, iskrówkę z Nowego Yor- 
ku. Jak podzje „Tribuna“ z Waszyng= 
tonu, Tówhocześnie z nagiem wzmo*” 
żeniem się oporu PAK traktatowi x 
Niemcami azało się, łe Wilson 
snrzeeiwia sie traktałewi. 
PTOP BY RZE WELLA, 


Protest przeciw szykanom 


niemieckim. 
Warszawa, (Tel M.) Konrulat pol- 
ski w Królewcu zawiesił swoje urzędo” 
wanie i nie wydaję wiz Niemcom pra- 
gnącym jechać do Polski, a to na znak > 
protestu przeciw rewizyi bagażów dy- 
plomatweznuch t zatrzymaniu u kuryera. 


"Opinia amerykańska 
6 Targach Wschodnich 


Lwów. (Tel. wł.) Bzwiący we Lwo- 
wie przedstawiciel wielkiego przomys'u 
Stanów Zjednoczonych, pa zwiedzeniu 
wszystkich datychczezowych tarrów w 
E "ropie, stwierdził, że Tiroli Wsehod- 
nie nod. wzgledem erchitektoniezaym 
są majlensze w calel Earenie, pod wzglęe 
dem zná ilości ł jakości dorówanią w 
zupełności wystawom zagranicznym, 


| Dziennikarze skandynawscy 


pa Iaroach Wschodnich. 

rów, (Fel. wł.) Onezstaj zwiedzili 
płac wystawowy dziennikarze srwedzey, 
norwescy i duńscy, Na śriadania, wy- 
danem na'ich crefć, dziennikarza el 
oświędcżyli, że Targi Wschodnie defi- 
nitywoie ich przekonały, że Polscy pe 
| szkole, jaką przeszłi, nabyli u- 

iejetnoŚci r a przedsię” 
ktęgtw? na wielką. skalę, Targi Wrcho- 
dnie sg nażlepszym egzaminem, jaki 
Polacy zdali wobec zapracicy | prze- 
kovali. ją o tem, že 'irtnieją u kar lue 


| dzie kochaiący precs t umiejący pea” 


duktywale pracować. Targi manta wpiy- 

nąć ogromule dodninio na poprawioris 

się łaa Sw p sl+kiaj, któral obaany stan 
inet, natadcyinówniicczy. 


i 


Nr 265. 


LUDWIK STASIAK, 


Tam, gdzie dziś Bertin, 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 31 


— Kto rabuje kraj, w niewolę pro- 
wadząc kobiety i dzieci? Kto ohydną 
roką trzeb w stolicy Milczan wszy- 
stkich chłopów ?! 

— Chrześcijanie! 

— Kto wiesza dzieci w cozach ojca? 

— Czy Ty jesteś o Jesse?! — krzy 
knął z płaczem wielkim Zdzierzko, za 
łamując rozpaczliwie ręce, wpadając u 
Sióp posągu Jessego. 

Straszny pomritk ludu był odpowie 
dzią na pytanie Niebory. Rzuadli się 
ludzie i podnieśli kapłana, Niebora zaś 
wskazując na dławiącego się lzami 
starca rzekł: 

— Patrz! Oto pomnik  chrześcijań- 
skiej miłości bliźniego! Tak wygląda 
ich miłość. Tak wygląda ich wiara! 
Tak wyglądają ic”. czymy! Tak wygłą 
da ich przebaczenie! 

Zmieszał stę Mściwój, nie 
słowa odpowiedz! znałeźć. 

— Buntujesz lud — rzekł do Niebo- 
ry. 

— Ja buntuję? 

— Tanmujesz pochód 
mek! Mieczysłarw. 

— Sluchajcie mnie ludzie! Ja tamu- 
ję pochód Światła! odpowiedztał 
Niebora. 

— Czy słyszycie? Ja tamuję, a oni 
niosą Światło, Piekne Światło! Czy 
my Słowianie, napadali cudze kraje? 

— Mie! Nie! 

— Czyśmy rabowali cudze chaty ? 

— Nie! Nie! 

— Czyśmy zabienali cudze mienie? 

— Nie! 

— (Czy many jest w naszym sło- 
wiajskim języku wyraz „mond“? 


mogac 


Światła 


| DROBNE - Stogi ENIA || 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


— Nie! Nie! I czyn mordu i słowo 
przyszło ze zacnodu. 

— Czy znanym jest w naszym sło- 
wiańskim jezyku wyraz „fałsz*? 

— Nie! Nie! 

— Kto więc komu niesie światło? 
— wołał z ironią Niebora. — Czy za- 
chód nam czy my zachodowi?! Gdzie 
jest prawdziwa moralność Chrystuso- 
wa, czy u nas, którzy wierzymy Wi 
stare bogi czy u niemieckich Chrze- 
ściam ? 

— U nas! Na słowiańskiej ziemi. 
Precz ze światłem! 

Precz ze zachodem! 

Mardercy! Mężobójcy! 

Pokryła się ta czerń łotrów — 
wolal Niebora — pokostem świętej 
Jezusowej wiary, nie masz grzechu, 
któregoby nie popełniła; nie masz nie 
prawości, którąby nie byli splamiani. 
Jezus miłosterny opiekun ubogich i 
wydziedziczonych odszedł w niebie- 
skie wierzeje a z nim poszła do Boga 
jego wiara, wiara męczenników, któ- 
rzy za przekonania swe umarli. I na 
ziemi został blichir i kłamstwo, wy- 
znawcy Chrystusa mordując nas, bi- 
czują go raz jeszcze; hańbiąc nasze 
kobiety, raz jeszcze na krzyż go przy 
bijają, paląc nasze włości; włócznią 
bok jego bodą. Precz z tem loteow- 
stwem, które przeklął Chrystus!.. 

— Dokąd nas wiedziesz?! — krzy- 
knął gwaltownie na Mściwoja Cichost 

— Jeszcześmy chat nie odbudowali. 

— Braci naszych rozszampuia na 
targach jako niewolników. 

— Nie zarosły jeszcze mogiły. 

— Ojców naszych pomordowamo! 

— Dzieci nasze wieszamo w oczach 
naszych. 

— Gdzie ty jesteś o Jesse! -- załkał 
kapłan stary, tarzając się w prochu, 
bijąc czołem. jakby prosi! matki zie- 
mi, aby go na wieki przykryła. 

Idzie Mściwój błędnym krokiem 
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przez kościełec. Jakby lbytłt 
Utyka na mogiłach. Wzrok ma mętny 
włosy rozwichrzone. Gdy wyszedł >, 
zgromadzenia, zdawało mu się, 

sząleże. Wszędzie wrogi. W eraa 
skiem dworzyszczu wrogi, własny hid 
wrogiem. Lud go odrzucii, nieprzyja- 
ciel go nie przyjął. Wie, że ten lud 
cierpi tylko jego zwierzchnictwo, wie, 


że w rzeczach pospólstwa wre í kipt 
przeciw niemu nienawiść. 
Księżyc oświetlił blaskiem  Srebr- 


nym kościelec, przez który młodzie- 
miec krokiem szaleńca idzie, Dokąd 
idzie, poco? sam nie wie. A jednak 
idzie. Zdawało mu się, że tu na ko- 
cieku, gdzie leżą umarli ludzie, gdzie 
prochy ziemia chowa, jest mu  lżeż, 
lepiej, jaśniej, bo cî umarli; to nie wro 
gowie. A letm wietrzyk płynie po mo- 
gitach, chwieje wyrosłe ma grobach 
złote chabiny dziewanny. 

Na środku kościełca, wielkie. czarne 
spalenisiko, oteczone wałem szarego 
mopiołu. Tu stawiają stos, na którym 


kładzie się zwłoki zmarłego. Wśród 
żałosiych zawodzeń żony i krew- 
nych, wśród modlitw  kapłamów, 


wśród płaczu dzieci, których kwilenia 
razem z dźwiękami gęśli żałoby pieśń 
grają. najstarszy z rodu zapala stos, 
dopełniając pogrzebnej ofiary. Bucha 
płomień ognia, słup dymu idzic pod 
obłoki, żywiczna sośnina gore żar- 
tkim płomieniem i wnet z człowieka 
sfanie się garść popiału. 

Wsypują go w popielnice i chawa- 
ją do ziemi, 

Naokoło ogniska ogromna gromada 
mogił. 

Wodzom, książętom í kapłanom u- 
sypano kopce duże, aby dłuższa pa- 
mięć i cześć na świecie po nich z0- 
stała. 

Kto spłamił się zbrodnia, kto SkTZY- 
wdził wdowę i zagrabił mienie stero- 
ty, ten nie ma mogiły. Niechże jego 


pijany- | 
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pamięć zaginie, niechże nawet rēti 
nie przypomina, że om żył na Świecie. 

Ludziom, którzy polegli w obiromie 
rodzinnej ziemi, których zwłoki ponie: 
wierają się w czarnem polu, ludzicmt 
którzy zginęli lub w niewoli niemie- 
ckiej zmarli, wznosi się pustą mogiła. 
Buduje sig ich prochom grób z Kamie 
nia i zostawia się go pustką, znak, Że! 
ziemia ojców zawsze wygnańca do 
swego łona przyjąć goiowa. 

Ze skaliska wyłamuje kmieć ogrom 


ne głazy kamteni, aby z mich zbudo-. 


wać wieczne dla żory swej. ojia, bra 
ta lub druha mieszkanie. 

W czterokąt ustawia kamienie, a 
mieszkanko mogilne pokrywa wiel- 
kim, płaskim głazem. Tam spokój, tam 
cisza, tam już niema trosk życia. tam 
wrog ze zachodu już krzywdy wynzaj 
„dzić nie może. Zmarłego nie powłesi 
Już królewski żołdak nieboszczyłk nie 
będzie już widzieć iak mordulą tego 
dzieci, hańbią żonę, żak jego domowi- 
na płonącą pochodnią goreje. Bo w. 
mogile panuje Nija, przemożna bogini 
micości. 

Na Środku żałobnej komory stawia 
się popielnicę z prochami.  Zsrabnie 
wytoczył ją z gliny zám w kształcie 
wielkiego dzbana. U dołu gładka jej 
powierzchnia, w Środku pas  rtmicz- 
nem pismem pokryty. Kapłani słowiań 
Scy, którzy od Normandów  futorkiem 
pisać się nauczyli, zmaczą popielnice 
nazwiskiem zmarłego, piszą na umis 
hasła i zaklęcia wiary Święteł. Powy- 
żej tych napisów narysował  zdum 
obrazkiem zajęcie zmariego, wypisał 
mu czem się wsiawił, jakie było jego 
znaczenie. Łowiec ma na po 
wyrysawanego jelenia, rybak ve 
*%ołnierz rękę z mieczem.  Zwierzokii 
pokrywa urnę dach gliniany w zgra- 
bny rystmek strojny. w piekny kształ: 


wykonany. 
(Ciąg dalszy nastąpi), _ 
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pee krawczyni po- 
szukuje się za dobrem 
wynagrodzoniem na 2 ty- 
goanie. — Zgłoszenia piki 
„zdolna krawcaynia* do 
Admin. Gońca krak. 52 


pOSZUKUJEMY do więe 
kezego biura 2 panien 
biurowzyeh bardzo biegle 
perra na  maxrxzynie. 
Zgłoszenia z odpisami wia- 
dəctw pod „F.C.“ do simi- 
nisiracji Gońca. 5283 


OSZUKUJĘ zdolnego ko- 

zepytora do chłopca sej 
klasy i ae 2-ej wydz 
MWarunii wedle umowy. 
esej do Adm. Goń- 
ca pod B. G. 5392 


i POSAD POSZUKUJĄ, | 


GRONOM i-go roku po- 
ar i m jakiegokolwiek 
gioszenia do Adm 

Boża ao „Agronom*, 5424 


o poszukuje 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Adm. Gohin 
pod „Maturzysta”. 5402 


CEE zdolna mająca kil- 
kuletnią praktykę binro 
wą, pisząca biegle na ma- 
szyna refistka po- 
szkuje odpowiedniej niz. | 
dy. Zgłoszenia do min. 
Gońca pod „ Gai 


SPRZEDAŻ 


>. kontrolne maszyny 
do pisania do sprzedania 
fpecysiny warsztet do nas 
praw, J. Hecker, Kraków 
ul Marks 25. 503 


PRZEDAM materyal czy- 

sto wełniany popielaty 
nadający się na damski 
kostinm iub meskie ubra 
nie. Retoryka 9, partor na 
lewo od 3-30 -- 4. 5482 


GPRZEDAM materjał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 
Gońca. 7490 


ANCUSZEK złoty dam- 

ski, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo- 
ty do sprzedania ul. Rets- 
ryka £ drugie drzw: na le- 
wo od 2-4. 5129 


po do słomy orygin. 
„Klincer" prawie now 
Mk. 428.600 sprzeda PIO 
Lwów-amarstynów, Lwo- 
wska 4°. 4996 


OKMPLETNE urządzenie 
miyńskie craz oryginal- 
ną czwajcarską gaze we 
wszystkich numerach do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowana firma: Riesel 
Schieber i Friedlander, — 
Lwów, ul. Brejerowska tla 


O sprzedania antyczne 

biurko, Sobieskiego 16, 
I p. na prawo. 

5331 

e cz Mikóóizc NE 
PRZEDAM tanio, dwłe 

mniejsze bluzki staden- 
ckie, żakiet panieńsii, ka- 
Eo demskie, Al. Kra- 
aińskiego 14, IV p. s a 
s": = 


SPRZEDAM kabinę do e- 
lektryzowania dla uży- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
tagt. Eruemanu, 10X15 ro- 
wer „Poch“ i magnet 6cy- 
lindrowy ul. ów. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi, 5067 


[245 ę «| >, Gł 
ow ZrDAN 4m czarneś9 | yUPIĘ dobry aparat foto- 
BGA Zgłoszenia graficzny, Szczegółowe 
od 2-3 Retoryka 9 par ofarty pod „Anastygmat' 
ter na lewo. 5328 przyjmuje Admiaistracja 
a 5339 


| SE materyał do 

sprzedania. Wiadomość 

w Adm. Coiica od 10—1. 
5451 


SPRZEDAM 21 morgów 
gruntu I klasy w nowie- 
ciu wieliskiia kolo Gdowa. 
Cena 440u dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 

5199 


O sbrzedania 1 stolik ele- 

ganchi, 1 beczka większa 
Sobieskiego 16b Ip. na 
prawo. a 5332 


ARCELE tóltoramorg?- 
wą w najdroższej dzieł 
nicy Krakowa bliswo toru 
kolejowego, ziemia pierw- 
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenie do Adm Gońca 
pod Toporczyk, 
5318 


MEL AM obok kolejki 
państ wowaj 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor- 
gów głębokiego tozfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska, Cena 10.00) Mk 
za móre. Zwracać się Ko- 
we! Turydykn 6. Głębski 
536 


ORTEPIAN  Hofbanera 
zaraz do sprzedania nli- 
ce Kochanowskiego 16. Ek 
ter na lewo. 
GPRZEDAM 3 m materji 
w za Mk 6.000, Wiadomość 
bliższa w Admin. Gońca. 
5398 


| KUPNO l 


KUETE willę na Salwato- 
ZĘ Zgłoszenia do Adm 
„ Willa”, 3471 


RE Ka 


UUPIĘ mały domek z'o- 

grodem w obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Zgłosze- 
nia proszę do Adm. Gońca 
pod „Domek”. 5470 


QZMATY wagonowo kupię 
Zgłoszenia | pod „Paraf“ 
do Biura Ogł S Sokołowe 
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 7. 538 


fortepian krótkī 
RAA Zgłoszenia do 
dm. Pra? „3.8.106” | 


WRZ wiejstciej każdą 

ilość kupię. Uferty p 

zParat” do Biura Ogłoszeń 

Sokołowskiego i ions 

Lwów Jagieilońska 7. 
5021 


Ra. 


PS aparat fotog rati 
* czny ksterkowy maly 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat“. _5087 


Piina al 


| RÓŻNE | 


| D DEE A RANO | 
DBOSZUKUJĘ . mieszkania 
I z2 lub 5 gpokci za do- 
brem wynagrodzeniem pie 
nigdzmi lub w naturze. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Mieszkauie”. 5472 


piema Jan z nia zgu 
bił książkę wojs Eole) 
którą aniewaaii się, 5411 


BOBRY INTERES! Fo- 
„Sznknję w każdem mia- 
ście Małopolski bardzo e€- 
nergicznych i zdelnyce za- 
stopców dla bardzo dobrze 
do zbycia się radsjącego 
AcE kuli żywnościowego, 
Łaskawe zgłoszenia Aran 
„dobry intarea" do 


wodny turbina 36 konna 
ko „3 129 ctr 2 pary wal- 
gy, 1 ganek, ezyszczelnia, 
tartak turbina 26 konna, 
1 trak, (brei<sAge) 30 mtr 
posrejąc, woda z rzeki, do 
200 koni siły Światła elektr. 
akumulatory własne. 40 mg 
dobre| ziemi, 3 dobre ka- 
nie, 2 krowy i wszystkia 
narzędzia roln. zabudowa- 
nia w. zupełnie dobrym sta- 
nie dom mieszkalny chiewy 
stodoła i dom komorniczy 
suma 25 mil Mk» 


EEK CIEYEYEYEPCANY CO YSPZEKEZERĘ 


S da natychmiastowego wslęgienia 
100-150 robotnic 
bardzo biegłtyćh maszynistek 

100 robotnic bardzo 
biegiych do recznego Szycią 
kiiku bardzo zdolnych 
przykrawaczy na robote Qy. 
kiiku b. zdolnych małstrów 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO KONFEKCYJNE 


ufca św, Maska L. 38. 5764 


m i 


w Krakowia 
5377 


Najai wybór w Krakowiel 
Eleganckie — trwałe — szykowne 


LAKIERKI i 


w pięknych kolorach f gatunkach połeca 


GIZELA BRAND Kraków, Starowiślna 6. 


w mieścia , 2 wielki 
ngle, 30 me A r 
1 motorowa 25 łódź, duźy E) 
ogród koncertowy, W: B= 
niała rzecz, cona 0 mil Mka 

Oprócz tego mamy Tużo 
gospodarstw, msjątków,ka; 
mienie, domy kąpiełoweś | 
różna przedsiąbiorstwa w d 
zakres wchodzące. Zgłosze 


BIURO KAROLOWE 
Gniezno, ul Lecha L. 12. j 


nia przyjmuje! - 


Tel. 2? 


w Poznańskiem 543 m 
- 
4 


BUCIKI 5 


f pAbiÝKa przetworów kośmet, p Spóła G 
Ru: wody kałońskiej ig odp, K 


> 


d 
| 
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Firma 


C HARTW GTow. A 
DOM SPEDYCYJNO - A ay 
w POZNANIU, KRAKOWIE, WAPSZAWIE 


GDANSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU 
LODZI, BYDGOSZCZY, TCZEWIE 


otworzyła pod własną firma dalsze 
d ODDZIAŁY: | re 
we LWOWIE | w SOSNOWE 


ulica Sykstuska l. 19. || ul, Trzeciego Maia 20. 


g| Fabryxa ołówków 
74 KOCH | NIOR 

E. 4 MARYMUTE 
| Budziejowice. 
i 


Fabryczny Skład papieru 
BZRNARD RATZ 


Kraków, Andrzeja Połockleg?3 
69 3-4 


PCOZ = IOR 


| KRAKOW ul. Fioryańska b. 39 KRAKOW - 


Kx zwoje zAgo" 618 (aj 

HB Woda koleńsktą (z „Ratuszem') © F 

EJ Nuder twarzewy neutralny we wszystkich odcieniach ca àl 
pr 


3 Broszzk miętowy do zębów 
©. Proszek Schampcn do pielęgnowania włosów F 
Wystawiam na zas Wschodnich" we "kp 


A VAVAVAV YAVAV AVAVAVA VAVAO| 


Towarzystwo Akcyjne 
| dla mi lędzyńarod J 


NAJELEGANTSZE 
: WYKONANIE: SZE FITER 
U CI DAMSKICH | MĘSKICH O © 


ZAPEWNIA wrasrzukuśuesz 


TADEUSZ SIERPINSKI 


LS omen ją TYLKO FLORYAŃSKA 32 


== OFICYNY Lan PIĘTRZE m= 


r 


załatwia wszelkiego rodzaju ekspedycie 


5886 
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NN 
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Zwraca sią uwagę P. T. włagciałsii młynów, HB 
kę! mea sca gaza jedwabna 


ala R RY 
R A PY 6$ 
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i y w 
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powinna być zaopstrzoną uwidosznionym po* 
wyżej znakiem ochroznyrax« 
GRA TA u kak 
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!! Ządzjcie wszędzie! al | 
Staropolskiego 
Miodu wybornego 


sad iiot uki AE mód | Bir o sprzedaż; maszyn i przetworów techn, 
| 


Kraków, ulica Szewska 21, Telefeza Kr. 1527. 


| 
| wychodzi co miesiąc 


Numer Październikowy już wyszedł 


Cena MH. 206 ŚW 


ja 39 a 
A | Do nabycia 4 wszystkich BI zarniach, | | 6ZESZEEEEUCTN CU 
p większych handlach papieru i t. p. s 
99 j4 Wa A | Konkurs 


wWiWTYAt „AR INZIEAG"HUNNNSORNASEKESFZJNRZUETAŚE 


na obięcie posedy stróża przy Okręgowej Komendzie 
Policii Państwowej w Krakowie w iyak koszarach 
Piłsudskiego. Warunki według umowy, mieszkanie 


zanewnione. 5430 
wm W zastępstwie Spółki wy Brake Goniec Krakowski“, Spółki z ograniezoną poręką; Marjan Fontana, Bodaktor odpowiedzialny Liniwik fiecścih = 
Druk, Kat, Szróżka Wydawniorej „Prawdą' w Krakowie 


FABRYKA UJ k 


= Barska 5, Tel. 3007. | Diesel miss costars ze składa firma PION, Lusu, 
i 


miast dostarczy ze składa firma PION, Lwów 
Lwowska 4 — talefon 476, 5055 ' 


RUEET+ WADRZACAWY TM.  2WPNZTYWPAROWZOWECY IA IERIE ALE DSRS ONT 
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